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Michał Konopińsksi 


Kraków, 24 kwietnia. 

Wezoraj, w poniedziałek o godzinie 5 min. 45 
wieczoreni, umarł Michał Komopiński. „Nowej 
Reformie* ubyl najwierniejszy jej od lat ezter- 
dziestu pracownik i redaktor naczelny, dzienni- 
karstwu polskiemu jego czcigodny nestor, świe- 
cący przykładem gorącego umiłowania swego za- 
wodu, demokracji polskiej wyznawca nieza- 
chwiany i szermierz niestrudzony, miastu na- 
szemu obywatel z oddanych najoddańszy, Polsce 
patrjota ofiarny i niezachwiany, a nam wszyst- 
kim serdeczny, szanowny i kochany dla serea 
złotego i dla charakteru jako kryształ 


się sposobności, aby zmienić stanowisko na inme 
świetmiejsze i intratniejsze, Nie przychodziło mu 
nawet na myśl, że dzienmik i praca w nim może 
być tylko przejściem czy stopniem do czegoś 
całkiem ińmego, do stanowiska, do władzy, ozy 
chociażby tylko do osobistego dobrobytu, Dzien- 
nik, jego powodzenie, a przedewszysikiem jego 
czystość moralna w celach zarówno jak w środ- 
kach, stanowiły dla niego cel najwyższy. za- 
mknięty sam w sobie, poza którym dziennikarz 


karskiej, ale takiego dziennikarza idealisty, ta» 
kiego fanatyka pracy umiłowanej, jakim był śp. 
Konopiński, nie widziałem nigdzie wśród swo- 
ich ani wśród obcych. W zapamiętamiu się 
w pracy zawodowej, w ukochaniu jej dla niej 
samej mie można już było iść dalej. Było to już 
poświęcenie iŚcie zakonne. 

Lecz jeszcze drugą miłość miał Konopiński 
tak samo gorącą i tak samo wiermie do ostatniej 
chwili swego życia w sereu przechowaną. Była 


taki, jak on sam siebie rozumiał 1 jakim był, nie | to miłość dla idei demokratycznej, była to wiara 


ma już nie do szukania ani do znalezienia, 


czystego. 

Odszedł jeden z ostatnich majstar- 
szego dziś pokolenia pracowników na 
niwie publicznej, którzy w trudzie i 
mozole orali ją w długie lata namodo- 
wej zimy, kiedy gleba ta twardą jesz- 
cze była, ubogą i żadnym innym pła- 
nem za pracę nad nią płaciła jak tyl- 
ko poczuciem dobrze spełnionego obo- 
wiąaku. To też gdy wczoraj wieczo- 
rem usiadł śp. Komopiński w swoim 
mansardowym ubogim pokoiku na 
pożyczonym przez przyjaciół fotelu, 
aby wypocząć po nowym ataku cięż- 
kiej choroby serca, nie miał nie prócz 
spokoju, jaki płynie z dobrze i ofiar- 
nie spełnionego obowiązku i z tego, 
że się bez porównania więcej dało, niż 
wzięło. Odszedł nie jak dłużmik, lecz 


niezłomna, że Polska może odrodzić się, zmar- 
twychwstać i w nowym bycie utrwa- 
= lié tylko przez demokrację, którą 
pojmował zawsze jako podniesienie 
nizin a nie jako obniżenie. szezytów. 
Na punkcie tej idei nie znał kompro- 
misów, stawał się twardym i nieugię- 
tym jak stal ten człowiek we wszyst- 
kiem innem tak zgodny i ustępliwy. 
To też stare polskie stromnietwc 
demokratyczne miało w nim zawsze 
|| ostoję pewną i niewzruszoną. Nigdy 
mie wysuwał się naprzód, nigdy ni- 
czego nie żądał dla siebie, lecz w za- 
mian za to cały skarb swego chara- 
ktenu i swego usposobienia oddawał 
straży nad czystością i żywotnością 
idei demokratycznej. — Wodzowie 
stronmicbwa i jego na różnych polach 
działacze mogli pracować spokojnie. 
Wiedzieli bowiem, że straż tylną 


jak cierpliwy i wyrozumiały wierzy- trzyma za nimi zawsze czujny. wier- ? 
ja ciel. i my, lojalny i nieugięty Konopiński. 
Wszedł w życie przed blisko pół || Jedmego artykułu, jednej notatki nie i 
< wiekiem jako historyk, uczeń Szuj- puścił do dziennika, nie przekonaw- 
a skiego. Zaczął jako zastępca nauczy- szy się uprzednio, czy co do joty od- 
ciela w czwartem gimnazjum we powiada programowi stronnictwa i 
Lwowie. Ale od pierwszych lat cia- dyrektywom jego kierowników. — 
gnęło go ku dziennikarskim ubogim A skórę pod tym względem miał tak 
opłotkom. Żywe poczucie służby oby- cienką, instynkt tak wyostrzony, że 
watelskiej, zamiłowanie do pióra i w mig wyczuwał najlżejszą nawet 
rzemiosła pisarskiego kazało mu szu- sprzeczność- z zasadami demokracji 
kać znajomości 1 przyjaciół w tym i dążeniami stronnictwa i tępił ją bez í 
małym ale jedynie ciekawym, bo ży- apelacji. Jako redaktor organu poii- 
wym wiatku, jaki wówczas przed- tycznego był Komopiński dla swego » 
stawiało dzienn*kanstwo lwowskie, stronmiebwa skarbem niczem niezastą- 
bojujące, niespokojne. czupumne i u- pionym. 
bogie. Młody mnaówczas „Kurjer A przeżywała „Nowa Reforma“ o- 
Lwowski“ pod redakcją Rewakowi- kresy długie walk ciężkich i ostrych, 
cza złosił hasła demokracji, reprezen- walczyła i była zwalezana twardo 
tował czerwoność zasad najjaskraw- i bezwzględnie. Lecz badacz przewer- 
szą, jaką spektrum ówczesnego ży- === tuje kiedyś całą tę bibljotekę, którą 
cia publicznego w tej dzielnicy wyka- stanowią jej roczniki, a nie znajdzie 
zywało. Dokoła Rewakowicza i młodego wów-|. „Reforma“ była jego światem, który mu wy-lw nich nie tylko artykułu, nie tylko notatki, 
czas Tadeusza Romanowicza skupiało się grono |starezał, który ukochał wszystkiemi fibrami |lecz nawet zdawia jednego, które chociażby w 
przyjaciół, pomocników i  bezinteresownych |swego serca, który wypełniał wszystkie jego my- |najmniejszej mierze dało posmak już nie oszczer- 
współpracowników. W ich gronie rychło znalazł |Śii i uczucia. I pomyśleć, że ta „Reforma“ nigdy istwa, lecz choćby tylko świadomego fałszu, roz- 
się ś. p. Michał Konopiński. . ani w najdrobniejszej części nie była jego włas- myślnego przekręcenia lub nakręcenia, albo 
Niebawem Tadeusz Romanowicz przeniósł się |nością w rozumieniu epwilno-prawnem, że komu | wreszcie prostej ale niepotrzebnej złośliwości. — 
do Krakowa dla objęcia redakcji „Nowej Refor- innemu miosła ona zyski i korzyści różnorodne, a Konopiński kilka razy w swem życiu stawał 
my“. Wkrótce powolał do siebie Michała Kono- |on brał z niej tylko zmój i troskę codzienna. — |z bronią w reku. aby wysnuć ostatnie osobiste 
pińsk'ego, który w r. 1887 rzucił skwapliwie |I przyjmował tę zapłatę z takim uśmiechem i |konsekwencje ze swego stanowiska politycznego, : 
- swoją posadę nauczycielską i objął stanowisko |z takim spokojem, jakgdyby istotnie jemu z tej |ale nigdy nie stawał przed żadnym sądem o na- 
współpracownika i sekretarza redakeji. Od tego|.,Reformy* nie należało się nigdy nie więcej po- | ruszenie jakiejkolwiek zasady współżycia z ludź- x 
czasu trwał na tem stanowisku niczłomny i nie- |nad to. Co więcej, jeżeli wogóle było coś, eo mo- |mi i poszanowania ich ezci. Była w tem ta stara 7 
zachwiany przez całych lat czterdzieści, dzieląc | gło tego człowieka o złotem sercu napełnić gnie-li tak głęboka kultura osobista, że aż rozumiała > 
z dziennikiem wszystkie jego złe i dobre losy, |wem i żalem, to tylko wrażenie, że ktoś mógłby |się sama przez się, że stanowiła drugą nieod- | 
oddając mu wszystko, co człowiek wogóle oddać |mu odebrać prawo troszczenia się o tę ukochaną |łączną naturę człowieka, której gię nie spostrze- +4 
może — całego siebie bez żadnych zastrzeżeń i |jego „Reformę”, pozbawić go przywileju myśle- ga, gdy jest, o której się nie przypuszcza nawet, 
bez wszelkiej reszty. Nie założył własnego ogni-|nia o tem rano i wieczorem, eo ona jutro zamie- |że może jej nie być. "4 
ska rodzinnego, bo redakcja stała mu się tem |Ści, czy wystarczy artykułów, czy na czas przyj-| Obowiązki publiczne, które decydował się przy- 
, ogniskiem a dziennik największem ukochaniem, |dą telegramy i wiadomości. jąć zawsze tylko po dojrzałym namyśle i szcze- 


jego życia. Nie spróbował nigdy nadarzających 


Sam już zdążyłem osiwieć w pracy dzienni-|góiowem obliczeniu swych sił, stawały się dia 
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Konopińskiego świętością. Rada m. Krakowa 
powierzyła mu swoje zastępstwo w bylej Radzie 
szkolnej krajowej. Potrzeba było widzieć, jak 
przez szerog lat pełnił te obowiązki, jak nie opu- 
ści łani jednego posiedzenia, jak nieraz znużony 
1 wyczenpany pracą własna jechał do Lwowa na 
każde wezwanie, z jakim pietyzmem wreszcie 
przygotowywał się co roku do składania Radzie 
miejskiej sprawozdania z poruczonej mu pracy 
1z poczynionych przy niej spostrzeżeń. 
Wszystko, co robił Konopiński, było. dla niego 
ważnem. Wszystko stawał się zrobić zawsze we- 
dle najlepszej swojej wiedzy i woli. Nie dzielił 
obowiązków i zadań swoich na ważne i mniej 
ważne. Wszystkie były mu jednakowo święte. — 


Przebieg choroby i ostatnie chwile 


Ś. p. Michal Konopiński, w tym roku, w listopa- 
dzie, kończył czterdziestolecie swej pracy, jako 
naczelny redaktor „Nowej Reformy", Ciężka cho- 
roba złożyla Go w listopadzie ub. roku i częste 
ataki sklerotyczne przykuły Go do łoża, z któ- 
rego nie danem Mu już było podnieść się. W 
pierwszych miesiącach niemocy było to praw- 
dziwą tragedją dla tego ruchliwego i pelnego 
energh człowieka, który, nie mając bezpośredniej 
najbliższej rodziny, niestrudzenie oddawał wszyst- 
kie swe siły jedynie i wyłącznie pracy około swe- 
go dziennika. Z rozwojem choroby coraz częstsze 
ataki zączęły zwolna wyczerpywać silny orga- 
nizm i zapowiadać, że z chbroby tej niema już 
wyjścia. Chory do ostatnich jednak chwil stale 
interesował się sprawami redakcyjnemi, a odwie- 
dzany przez swych współpracowników redakcyj- 
nych, z żywem zainteresowaniem dopytywał się 
o Sprawy zawodowe i w niejednej służył swą 
światła doradą. 

Wielkiem pokrzepieniem dla chorego byla trwa- 
ła, nader sumienna i pełma poświęcenia opieka 
lekarska ze strony znanego tutejszego lekarza dra 
Surzyckiego, który przez cały czas choroby opie- 
kowal się chorym, odwiędzając Go kilka razy 
dziennie i o każdej porze dnia czy nocy spiesząc 
na każde zawiadomienie, że ałak się ponowił. Dr. 
Sunzycki z właściwą sobie serdecznością i boga- 
tem doświadczeniem lekarskiem umiał chorego 
knrzepić i oddalać od Niego zwątpienia i pesymizm. 
Niestety podeszły wiek i postępy sklerozy musia- 
ły sprowadzić katastrofę. 

Ostatnie chwile zaczęły się właściwie już w 
ub. sobotę. Osłabienie organizmu zaczęło się co- 
raz silniej uwidaczniać, chory popadał coraz czę- 
Ściej w stan bezwładu sennego. Po ocknieniu się 
jednak był zupełnie przytomny i chętnie rozma- 
wiał z opiekującą się Nim z całem poświęceniem 
rodziną, bratanicami i bratankiem oraz ich dzieć- 
mi 


W niedzielę po poł. był u chorego ks. prepozyt 
Masny z ostatniemi olejami, w poniedzialek po 
południu chory usiadł na fotelu, mówiąc, że pra- 
gnie przespać się nieco. Do łóżka nie chciał się 
« położyć: Na pytanie jednej z krewnych, o której 
godzinie ma przyjść, aby snu nie przerwać, chory 
oświadczył, że wszyscy mają przyjść o godz. 6 
wieczorem. Przy śpiącym czuwała sanitarjuszka, 
opiekująca się Nim przez cały czas choroby. Chory 
miał sen lekki, spokojny. O godz. 545 w czasie 
snu chory silniej westchnął — życie ustało. Śmierć 
nastąpiła w śnie. Bezpośrednio po zgonie 4. p. 
Komopińskiego zawiadomiono o Jego śmierci re- 
dakcję „Nowej Reformy" i stąd wiadomość roze- 
szła się szybko po mieście, wywołując wszędzie 
poruszenie i objawy prawdziwego żalu, świadczące 
wymownie, jak bardzo populamą i jak powszech- 
nie cenioną być Zmarły osobistością. 

Na wiadomość o zgomie, imieniem grona redak- 
cyjnego „Nowej Reformy", udał się do łoża Zmar- 
lego redaktor Grzywuński i rodzinie Zmarlego zło- 
żył wyrazy najgłębszego współczucia i żalu z po- 
wodu tak bolesnej dla kolegów straty naczelnego 


radaktora, 


o 

Š. p. Michał Konopiński urodził się w Tar- 
mowie 11 sierpnia r. 1855. 

Po ukończeniu gimnazjum w Tamowie w r. 
1874, studjował na Uniwersytecie krakowskim 
na wydziale filozoficznym literaturę i historję 


} 


nie przyjmował wcale. 


i urok. 


pod kienunikiem profesorów: Szujskiego, Kre- 
mera, Stanisława Tamnewskiogo, Smolki i in- 
nych. Następnie obiał posadę mauczycielską 
w gimnazjum św. Anny w Krakawie, poczem 
przez 4 lata pelmił obowiązki w gimnazjum 
t zw. „bernardyńskiem* we Lwawie. 

Pierwsze artykmły zamieszczał w „Kurjerze 
Lwowskim“, a od września 1888 roku był 
stałym kurespondentem „Rafonmy* z Sejmu 
galicyjskiego. 

Z końcem października tago roku przeniósł 
się do Krakowa i wstąpił do redakcji „Nowej 
ltefonny' w charaklerze stałego wspólpraco- 
wnika. 

Od raku 1889 podpisywał dziennik jako re- 
datktor odpowiedzialny. 

Po wybraniu ówczesnego redaktora naczel- 
nego „Nowej Reformy“, Romanowicza, do wy- 
działu krajowego i ohjęciu naczelnego redak- 
torstwa przez Adama Asnytka, ś. p. Komopiński 
pełnił obowiązki sokrotarza redakcy(nego, 
a w pięć lat potem, t. j. od stycznia 1894 r. 
objął stanowisko naczelnego redaktora, które 
pełnił aż do dni ostatnich. 

W roku 1905 został powołany z Koła Inte- 
lizencji do Rady miejskiej Krakowa, a od roku 
1908 piastował godność. delegata Rady miej- 
skiej do Rady szkolnej krajowej. 

Od r. 1907 byl prezesem krakowskiego od- 
działu Tow. Dziennikarzy Polskich, w roku 


Albo je przyjmował i spełmiał bez reszty albo ich 


Taki to człowiek odchodzi dzisiaj z pośród 
nas — topniejącej już z dmia na dzień gawści sług 
starej polskiej demokracji, starego typu dzienni- 
karzy i pwacowników pióra i myśli publicznej. — 
Odchodzi zabierajac ze sobą znaczną i to naj- 
piękniejszą część ducha minionej epoki, tęgo na- 
szego wczoraj, które mimo 
walki jakże ozęsto całkiem beznajdziejnej, miało 
jednak także swoje sobie tylko właściwe piękno 


Skończyła się epoka i kończą się jej ludzie. — 
Byli, działali i cierpieli j odchodzą niezastąpie- 


dzi już nowych 


mroków niewoli i 


ubiegłym otrzymał godność pierwszego homo- 
rowego  człomka krakowskiego Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich. 

Dnia 15 listopada 1913 roku obchodził ś. p. 
Konopiński jubileusz 25-lecia pracy dziemni- 


` 


ni, niemożliwi do zastapienia, bo nowa epolka ro- 


i innych ludzi. 


Ale pamięć po sobie zostawiają jasną, czystą 
i promdemną. Wy, któnzyście już przyszli i którzy 
jeszcze pr'zyjdziecie, zachowajcie tę pamięć taką, 
jaką wam między innymi także i ś. p. Konopiń- 
ski po sobie zostawia. 
o poprzednikach jest największym skarbem dla 
następeów. Komopiński odszedł i mie wróci. Ale 
typ jego pozostał, typ wzruszający czystością 
i prostotą, wier | i 
albowiem jest on z tych, którzy zawsze wskazy- 
wali i będą wskazywali jedynie właściwe drogi, 
bo drogi obowiazku i ideału. 


Pamięć bowiem dobra 


nością j stałością. Szanujcie go, 


Konstanty Srokowski. 


Kraków. 

Syndykat Dziennikarzy krakowskich przes 
syła Redakcji „Nowej Relormy“ wyrazy głę- 
bokiego współczucia z powodu śmierci nieod- 
żałowamej pamięci naczelnego redaktora Mi~ 


karskief, w roku bieżącym przypadało 40-locie | chała Konopińskiego, honorowego i zasłużone- 


Jego pracy dziennikarskiej. 


——— 


Teleśramy kondolencyjne. 


7 powodu zgonu śp Michała Konopińskie- 
go do redakcji „Nowej Reformy“ nadeszły w 


dniu dzisiejszym następujące depesze kondo- 
lencyjne: 


Kraków. 
Z powodu zgonu wielce zasłużonego, długo- 


go członka Syndykatu. 
Prezydjum Syndykatu: 
Dr. Beanpre, dr. Flach, Potocki, Korolawicz. 


. Tarnów, b 
Najgłębsze wyrazy współczucia z powodu 
zgonu wybitnego publicysty śle imieniem Je- 
go rodzinnego miasta. 
Dr. Kryplewski, bunmistrz m. Tarnowa. 


Tarnów. 
Z powodu zgonu śp. Michała Konopińskie- 


letniego Redakfora „Nowej Reformy“, śp. Mi- |go, tak zasłużonego Ojczyźnie syna ziemi tar- 
chała Konopińskiego, który był chlubą dzien- |nowskiej, ślemy najgłębsze wyrazy współczucia 


nikarstwa polskiego i godnym spadkobiercą 
Redaktorów „Nowej Reformy" — tej miary, 
co śp. Adam Asnyk i Tadeusz Romanowicz, 
a w ostatnich czasach Czcigodnym Neslorem 
dziennikarzy krakowskich oraz dobrze zasłu- 


żonym Radcą miejskim — przesyłam imie- 
niem m. Krakowa wyrazy najszczerszego współ 
czucia, 

, Inż. Rolle 


Prezydent m. Krakowa. 


MICHAŁ KONOPIŃSKI 


Naczelny Redaktor „Nowej Reformy', Honor. Członek 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, Prez. Oddziału 
Krakowskiego Towarzystwa Dziennikarzy Polskich. 
Radca m. Krakowa, Członek b. Rady Szkolnej Kraj. 


Ur. w r. 1855, po długiej I ciężkiej chorobie, opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami, zmarł d. 23 kwietnia 1928 r. w Krakowie. 


wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu Rakowickim 
na miejsce wiecznego spoczynku, nastąpi we środą 25-go 
kwietnia o godzinie 4-tej popoł. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odbędzie się we czwartek 26 kwietna o godz. 9'30 rano 
w kościele Św. Anny. 


Redakcja „Nowej Reformy' 
Redakcja „Il. Kurjera Codziennego”, Redakcja „Światowida“ 


Ze wspomnień 
o Michale Konopińskim. 


Niechaj nie padają łzy na te karty wspom» 
niania pośmiertnego, albowiem odchodzisz na 
wieczny spoczynck oraczu niestrudzony, do- 
czekawszy się oblitego plonu Twojej siejby. 
Lata pracy Twojej są dla wielu latami życia 
całego, a Ty nie chciałeś nigdy spocząć aż 
do ostatka. Zaiste bohaterstwo pracy półwie- 
kowej, pracy, która byla nieustającą walką 
o ukochaną ideę. 

Stanąłeś u warsztatu dziennikarskiego w 
„Kurjerze Lwowskim“ u boku niezapomniane- 
go szermierza narodowego: Rewakowicza, ale 
wnet zostałeś powołany do „Nowej Reformy“. 
Wszedłeś do grona ludzi tej miary, co Asnyk, 
Pawlikowski, Romanowicz, którzy do zawodu 
dziennikarskiego przykładali miarę nadzwy- 
czaj wysoką, zarówno intelleklualną jak mo- 
ralną. Dorosłeś do tej miary, toteż po niewie- 
łu latach stłanąłeś na czele „Nowej Reformy". 

W roku 1897 powołałeś mnie do redakcji ja- 
ko stałego współpracownika, Nie byłem ob- 
cy dla tego pisma, które od roku 1883 umie- 
szuzało moje faljetony. Otrzymałem dział „lek- 


kich kronik", ale Ty zaraz na wstępie pawie- 
działeś: 

— U nas wszystko trzeba robić I wszystko 
potrafić. 

Nie było to na wiatr powiedziane, gdyż Zmar 
ły w razie potrzeby sam wszystko robił i 
wszyslko potrafił. Byłem często świadkiem, jak 
przerywał pisanie artykułu wstępnego i od- 
bierał ważny telefon wiedeński, posługując 
się następnie nie tyle notatkami, co pamię- 
cią, nie umiał bowiem słenogralować. A te- 
leion w owych czasach był jeszcze dosyć Za- 
wodnym instrumentem. Imał się tej roboty, 
mimo, że redakcja była dostatecznie zaopatrzo- 
na w bandzo tęgie siły. Pracowali naówczas 
w „Nowej Reľormie“ przy ulicy św. Jana pod 
l. 13 Kośmiński, który przybył z Paryża, gdzie 
odbywał studja jako stypendysta potersbur- 
skiej Akademii umiejętności, dałej śp. Józef 
Trepka, śp. Władysław Prokesch, ś. p. Zenon 
Kleczkowski, przyjaciel Asnyka, ś. p. Z. Par- 
vi, a wreszcie autor niniejszego wspomnienia. 
Radca miejski i b. poseł do Sejmu galicyjskie- 
go Konslanly Srokowski wstąpił do „N. Re- 
formy" już później, na nowej siedzigie przy 
ulicy Jagiellońskiej I. 10 i objął dział artyku- 
łów wstępnych. 


W każdą sobolę pnzez szereg lat przynosił 
Zmarły z domu „Uwagi pesymisty”, feljctony 
humorystyczne w rodzaju kronik Jama Lama 
i Bolesława Prusa. Nie tu miejsce na porów- 
nania, Zmarły miał swój humor, który jednak- 
że nie mógł się rozwinąć, hamowany licznymi 
względami, a przedewszystkiem nadzwyczajną 
delikatnością Zmarłego. Miał nieraz ostrą szpa- 
de w ręce, stał? przed nim nieraz przeciwnik 
całkiem odsłonięty, ale On właśnie wtedy o- 
strze szpady zniżał ku ziemi, a przeciwnika 
klepat dobrotliwie po ramieniu. Ten humor 
Zmarłego przejawiał się nieraz w rozmowie 
z rozmaitymi pyszałkami, którym pnzedziw- 
nie umiał podbijać bębenka, aż wreszcie po- 
łaparwszy się, odchodzili z rzadkiemi minami. 

Tę wrodzoną delikatność, a raczej rycer- 
skość zachowywał w polemice. W obronie swo- 
ich zasad i godności dziennika był nieugięty, 
alle walczył zawsze rzeczowo i szlachetnie na- 
wet wówczas, gdy przeciwnik niczem się nie 
krępował. A kiedy widział oczywistą złą wolę, 
odpowiadał wzgardliwem milczeniem. Nie miał 
temperamentu wojowniczego, ale gdy trzeba 
było, stanął nawet do rozprawy orężnej, jak 
to świadczy pojedynek z p. Erenbergiem, ów- 
czesnym radaktorem „Głosu Narodu“, Posia 


Redakcja „Słowa Tarnowskiego", 


Warszawa. 

Z powodu zgonu śp. Michała Konopińskie- 
go, znakomitego dziennikarza-obywatela, prze- 
syła najserdeczniejsze wyrazy współczucią 

Osman. 


Warszawa. 

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia z po- 
wodu zgonu niezapomnianego szenmienza de= 
mokracji Szczerbiński. 

i 

Pozatem nadeszły depesze kondolencyjna 
od naszych korespondentów i byłych wepół- 
pracowników pisma. : i 

Już wczoraj wieczorem do redakoji „Nowej 
i Reformy" zaczęli przybywać obywatele miasta 
z wyrazami współczucia i kondolencjami. W 
jciągu dnia dzisiejszego w redakcji naszej zło- 
| żył osobiście kondolencje szereg osobistości ze 
|sfer miejskich araz liczne grono przyjaciół 
naszego pisma, 


Z powodu zgonu śp. Michała Konopińskie- 
go wywieszono czame chorągwie na gmachu 
magistratu, w kole literackiem, w klubie praw- 
ników. 

. a 


e 

Z Tarnowa donoszą nam: Wiadomość o zgo- 
nje śp. Michała Konopińskiego nadeszia tu 
wczoraj wieczorem i wywołała silne porusze- 
nie, gdyż śp. Michał Konopiński był rodem z 
Tarnowa, tutaj uczęszczał do gimnazjum, a 
jako publicysta i naczelny redaktor „Nowej 
|Reformy" w ciągu całej swej działalności bar- 
|dzo żywo interesował się wszelkiemi objawa» 
mi życia miasta Tarnowa. Na wiadomość o 
zgonie śp. Michała Konopińskiego, burmistrz 
m. Tamowa dr. Kryplewski wystosował de- 
peszę kondolencyjną do redakcji „Nowej Re= 
formy". Z Tarnowa wyjeżdza na pogrzeb oso- 
bna delegacja miejska, 


dał również tę najwyższą odwagę, mianowicie 
odwagę cywilną, Tego tonu górnego, tego do- 
stojeństwa prasy przestrzegał zawsze sam i 
żądał, ażeby przestrzegali współpracowmicy. 

W spomnieliśmy o bohaterstwie pracy. Otóż 
gdy „N. Reforma" zaczęła wychodzić dwa ra- 
zy dzienne, Zmarły przesiadywał po całych 
nocach w redakcji na drugiem piętrze i czy- 
tal każdą notatkę, a nazajutrz przed połud- 
niem siedział już przy swojem biurku. Był 
fanatycznie rozmiłowany w „Nowej Relormie", 
która poprostu była dia Zmarłego wszystkiem. 
Mieszkał na trzeciem piętrze gmachu, w któ. 
rym się mieściła redakcja na drugiem piętrze, 
byle się nie rozłączać z dziennikiem. Po prze- 
niesieniu „N, Reformy“ na Wielopole do Pa-. 
łacu Prasy nie odstraszała Zmarłego droga 
z ulicy Jagiellońskiej. Pomimo postępującej 
choroby serca pracował niestrudzenie w re- 
dakcji, chociaż mie skąpiono mu rad, ażeby 
nie nadużywał swoich sił. 

My współpracownicy Zmarłego, wszYSCY, 
najstarsi i najndodsi, czciliśmy zawsze to bo- 
haterstwo pracy, to dostojeństwo zawodu, tę 
całkowitą bezinteresowność i czystość cha» 
rakteru. Tę cześć i pamięć zasług Zmarłego 
przekażemy naszym następcom. H. Jagãe. 


Kraków, 24 kwielnla, 


ziazd uczestników powstań 
narodowych. 
k Z Warszawy donoszą: 
Dnia 22 hm. obradował w Warszawie zjazd 
'mczesimóków powatań narodowych. Zjazd u- 
chwalił wysłać depesze hołdownicze do Pre- 
zydenta Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego, yo- 
wala? ma prezesa honorowego wicemin. St. Ca- 
Ka, Na honorowych członków Marszałka Pił- 
eudskiego, wicepremiera Bartla, szereg mini- 
strów, proz ydenla m. Warszawy Słomińskiego, 
sen. adwokata Perzyńskiego, posła Kościał- 
kowskiego. gonerała Konarzewskiego i Górec- 
kiego, ks. biskupa Bandurskiego, pulk. Stawka 
4 Becka itd. 


Okólnik w sprawie służby woj- 
skowej młodzieży szkolnej. 

Z Warszawy donoszą! 

Ministerstwo spraw wojskowych rozeslało 
okólnik do wszystkich kuratorjow szkolnych 
w sprawie odbywania powinności wojskowej 
przez młodzież szkolną zgodnie z nowelą do 
ustawy o powszechnym obowiązku służby waj- 
skowej. Nunisiterstwo zaleca wskazać milo- 
dzieży szkolnej na to. że korzystniej jest od- 
być włużbę wojskową przed wstąpianiem na 
wyższe uczelnie, dzięki skróconej służbie o- 
chotniczuj. 


Uchwały zjazdu deiegatów Sto- 
warzyszeń Urzędników Państw. 


Z Warszawy donoszą: Wczoraj późnym wije- 
czorem zakończył się w Warszawie zjazd de- 
legatów stowarzyszeń urzędników państwo- 
wych, który powziął cały szereg rezolucyj, 
wzywających zarząd główny do energicznego 
zabiegamia o nowelizację ustaw urzędniczych, 


do przeprowadzenia słałości stosnnków służbo- | znów leżcli na pryczach i workach z piaskiem. | 


wych 1 przestrzegania tej zasady, do mnieza- 
leżnienia komisji kwalifikacyjnej od władz 
przełożonych urzędniczych, do nieograniczanią 
praw obywatelskich urządników i tł. d. 

W sprawie ustawy emerytalnej zjazd wezwał 
zarząd gł do stworzenia odrębnego fundnszu 
emerytalnego urzędników państwowych, do 
zaliczenia do wysługi emerytalnej czasu służ- 
by samorządowej i zawadowej przed przystą- 
pieniem do polskiej służby państwowej, oraz 


do wprowadzenia zasady przekazywania wkła | ą 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Paryż, 24 kwietnia. „Chicago Tribume“ do- 
| nosi z Lizbony, że szereg prewincyj portugal- 
skich został nawiedzony burzą i gradem, który 
jmwyrządził wielkie szkody. W Pereira Campo 
zniszczonych zostało wiele domów, W Condei- 
ro grad zniszczył wszystkie zasiewy? Zabite 
zostały 4 osoby, 

(Telegram własny „N. Reformy“) 


Londyn, 24 kwietnia. Wedle doniesień z 


v 1 7 e. o 
aleją w całym Świecie. 
Buenos Ajres gwałtowna trąba powietrzna w 
prowincjach Tandil i Azul spowodawała wiel- 
kie spustoszenia. 70 osób odniosło rany. 

Wedle doniesień z Dallas, burze i ulewy 
wyrządziły wielkie szkody w Teksas, w Loni- 
sianie i w Kansas. 

Z Australji nadchodzą wiadomości o gwał- 
łownych oberwaniach chmur, co spowodowało 
wialkie wylewy. 


Nieudaty zamach na pośpieszny pociąg tranzytowy 


na Pomorzu. | 
Aresztowano trzech Niemców, sprawców zamachu. 
(Telełonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 kwłioelnia. W nocy z 22 na 23 
bm. na torze kolejowym Gdańsk-Zajączkowo 
wykręcono 60 śrub z pokładów na krótko przed 
przejściem ekspresu tranzytowego Eydkunen- 
Królewiec-Gdańsk-Beriin. 

Policja zatrzymała trzech młodych Niem- 
ców, u których znaleziono wykręcone śruby. 


Odsławiono ich do Tczewa. 

Jest to jnż trzeci z rzędu wypadek na Pomo- 
rzn dokonania zamachu na pociąg | to zwłasz- 
cza pociąg tranzytawy, 

Przed kilku dniami zaszedł podobny zamach 
rod Jabłonowem  Pomorskiem, również na 
okspres tranzytowy. 


p 


Pięćdziesiąt szkieletów z kartami 


do gry w reku. 


Jak mam donoszą z Paryża, dokonano we 
wsi Chevreny wstrząsającego vdkrycia z cza- 
sów wielkiej wojny. 

Podczas oczyszczamia piwnicy w jednym 
domu, natrahono ma wejście do dawnego oko- 
pu strzeleckiego, w którym znaleziomo szłkie- 
lety 50 żołnienzy niemieckich w stanie takim, 
w jakim zostatli zasypani prawdopodobnie na 
skutek wybuchu granatu. Jedni z zolnierzy 
siedzieli przy stole z karlami w roku, inmi 


———o8o 


SKŁADANIE SPRAWOZDAŃ  STATYSTYCZ- 
NYCH ZA ROK 1927. Magistrat przypomina, że 
z dniem 25 kwielnia 1928 r. mija oslateczny tor- 
min skladania rocznych sprawozdań o stałystyce 
przemysłowej za rok 1927, z tem, że niepnzedloże- 
nie ich pociąga za sobą poważną odpowielzial- 
ność karmą. Bliższe wskazówki zawierają rozlę- 
piome po mieście afisze. Szczególowych mfonmacyj 
udziela też wydział przemysłowy magistratu. 
NOWA USTAWA BUDOWLANA. Magistrat wy- 
al, drukism ogłoszone niedawno, przepisy o no- 


dek emerytalnych do odpowiedniej instytucji | wem prawis budowlanem i zabudowaniu osiedli. 


ubezpiecze niowo-społecznej, Po przeprowadze- | W wydaniu 


ten zamieszczono nowe przepisy 


niu wyborów nowych władz zjazd uchwalił | budowlane i utrzymane nadal w mocy przepisy 
mryslać depesze hołdownicze do Prezydenta | usiawy budowlanej i kanałowej dla miasta Kra- 


Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego. 


Pierwsze teletypy w Polsce. 


Z Warszawy donoszą: 

Ministerstwo poczt i telegnalów sprowadziło 
z Nowego Jorku kilka aparatów  telegraficz- 
nych najnowszej konstrukcji, nazwanych „te- 


kowa. Egzemplanze te są do nabycia w glownym 


| dzienniku podąwczym magistratu w modzimach ad 


9 rano do 1 po poludniu, w cenie po 5 zł. 
WYJAŚNIEMIE W SPRAWIE OPŁAT NALEŻY. 
TOŚCI GMINNEJ ZA DOSTARCZONĄ WODĘ. Ze 
Związku lokatorów olrzymmujsmy następujące wy- 
jaśmienie: Pojawiła się w niektórych tut. dzien- 
nikach notatka, że ma podstawie rozponząjlzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 marca 1928 


letype , które pozwalają abonentom telegra- | raku Dz. U. P, Nr. 81 paz. 297. pomimo, że czyn- 
ficznym ma przyjmowanie i wysyłanie łele- | sze za lokale już doszły do 100 proc. podwyżki — 
gramów ze swych mieszkan. Teletypy są skon- | będą obowiązani lokatorzy opłacać -za doslarczoną 
struowame wzorem zwykłej maszyny do pisa- | wodę i za kanaly, Celem unikmięcia z tego powodu 
nia. Aparaty tego sysleniu są łańsze od apara.» | nieporozumień, Związek lokatorów (pl. Matejki 3) 


tów Hughesa. Teletypy zos 
Banku Polskim ma Pradze i na stacji między- 
auiastowej przy plucu Napoleona. 


Wykolejenie pociągu wycieczko- 
wego pod Wiedniem. 


Z Wiednia donoszą: Kolej lokalna, wiozą- 


ały ustawione w wyjaśnia, że pówyżej powolane rozporządzenie, 


jako uzupełnienie do obowiązującej ustawy z dnia 
11 kwietnia 1924 r. o ochromie lokatorów. dotyczy 
tylko tych miast i uzdrowisk, uznamych zą po- 
siadające charakter użyteczności publicznej. wzglę- 
dnie części miasta lub wspomnianych uzdnowisk, 
które w dniu wejścia w życie wzmiankowanej 
usławy o ochronie lokatorów uwządzeń wodociago- 
wych i kanalizacyjnych jeszcze nie posiadały. 


ca wycieczkowców w niedzielę na przestrzeni | A wiec, o ile chodzi o miasto Kraków, będą obo- 
Hutteldon(-Iurkensdorf omal że nie pogrzeba- | wiązani do oplacarua za użycie wody i kanałów 


ła pod soba swoich pasażerów. O kilometr od | tylko ci lokatorzy, 


któzy zamieszkują w tych 


stacji Hutlełdonf(, jeszcze w obrębie dworca | dzielnicach lub przy ulicach miasta, przy których 
kolejowego. nastąpiło nagłe wykoiejenie, Wa- | wdlociąci i kanalizacja zostala urządzona dopiero 


gon przedni, popychamy przez jadącą za nim 
iokomoatywe, wyskoczył z szyn. obalił 


po dniu 1 czerwca 1924 r Rozponzązemie powyż- 
sze obowiązuje od dnia | kwietnia 1928 r. Wezel- 


BREE kich bliższych wyjuśnień co do sposobu i wyso- 


kolejową i błyskawicznie zaczął staczać Się | zoxc; opłał udziela Związek lokatorów: Kraków, 
z bardzo wysokiego, pagórkowałego nasypu Da | plac Matejki 3. 


dno rzeczki Wiedeńki. Na szczęście mięki, 
Tu 


BADANIE KABLOWEJ STECI TRAMWAJOWEJ. 


edawno rozkopany teren uwięził w ostatniej | Na zaproszenie dyrekcji tutejszego tramwaju, przy- 
chwili koła wagonu, który w przeciwnym ra- |byl do Krakowa mg. Podoski, profesor katedry 
zie niechybnie musiałby oderwać się od lo- | kolei elektrycznej 


na politechnice wanszawskiej. 


komotywy i spadając spowodować ciężkie po- | Profesor Podoski wspólnie ze swymi asystentami, 


ramienia, a może i śmierć ponad stu pasaże- | oraz peno ER an 
rów. Panika jadących, przeważnie wyciecz- | PZaprowadza badanie 


kowców, przybrała katastrofalne rozmiary: 
publiczność w śmiertelnym strachu, widząc 
się nań przepaścią, wyskakiwała drzwiami i 
oknami. Nie obeszło się bez roranienia, kilku- 
nastu zemdleń i kilku poważnych wstrząsów 
nerwowych. Przyczyny katastrofy narazie nie 
zdołano ustalić. 


Kradzieł dokumentów 
wojskowych w Wiedniu. 


Z Wiednia donoszą: Z polecenia prokuralo- 
ra aresztowano dwu wyższych urzędników dy- 
rekcji poczt i telegrafów, oraz byłego oficera 
b. armji austrjacko-węgierskioi. Aresztowania 
te pozostają w związku z kradzieżą pudobno 
ważnych dokumentów wojskowych, której do~ 
konano prawie jednocześnie w gmachu szlabu 
generalnego i w dyrokceji poczt i telegralów. W 
iym drugim wypadku Kradzież odbyła się 
wśród tajemniczych okoliczności. Urzędnik, 
który posiadał dokumenty, dotyczące meliłary- 
zacji służby telegraficznej i telefonicznej na 
wypadek mobilizacji, otrzymał telefaonewnie po- 
lecenie wydania planu mobilizacyjnego męż- 
czyżnie, ktory się do niego zgłosi, Nie podej- 
rzewając podstępu, urzędnik wydał te plany. 
Jak się akuzało, przy pomocy tego podstępu 
dokumeniy dostaly się w ręce szpiegów, 


eznym dyrekcji tramwaju, 
kabłowej sieci tamwajo- 
wej. 

MIEJSKI CHLEB ŻYTNI z pnzemialu 65 proc 
sprzedawany jest w kramie w hali Sukiennic, oraz 
przy ul. Mazowieckiej, na straganach w Rynku 
głównym i placu SŚzczępańskim, tudzież w kilku- 
nastu sklepach prywatnych. po cenie 68 groszy 
za kilogram, Chich ten ozmaączomy rest wycismię- 
temi na nim literami: P. M. Wimnych pobierania 
ceny wyższej za miejski chleb żytni pociągać bę- 
dzi» magistrat do surowej odpowiedzialności. 

LITERA DOCET, LITERA NOCET., We wozoraj- 
Szym nuinenze „Nowej Reformy" w artykuliku 
p. t. „Z niedzieli" zostało wytłmikowana: „Możecie 
używać tysiące sposób”. Otóż pawlinmo być „tysią- 
ca sposobów“, albo „tysięcy“, gdyż czasownik 
używać rządzi dugim przypadkiem, 

ZA DUSZĘ Ś. P. SOBIESŁAWA BYSTRZYŃ- 
SKIEGO, długoetniego wybitnego artysty sceny 
kwwkowskiej i ulubieńca ówczesnaj publiczności, 
jako w piarwszą rocznicę Śmierc, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne we czwasłek dnia 26 b. m 


w kościele św. Anny o godz, 8 nano. 

O PROF. LESZETYCKIM olrzysnujamy od jego 
uczenicy następujące uwagi: Artykuł w „Nowej 
Refarmie" z dnia 19 b. m o profesonze Lesze- 
tyckum z okazji śmierci jego Żony, napisany lek- 
ko i z humorem, mógłby sprawić wrażenia, że 
mową tu o. jakimś nowym „Sinobrodym”, To też 
uwazam za slogawne — Jauko jego uczenica w cią- 
gu siedmiu lat — dać kilka wyjaśnień, Profesor 
Teodor Leszetycki, urodzony w Łańcucie, był 


muzyk-poeta — nie znosił szablonu, a przade- 
wszystikiem bezduszności. Dla niego mechaniozme 
tylko ujęcie szłuki nie istniało, nosił w swej du- 
szy ło prawdziwe piękno sztuki, jakie tylko mogą 
mieć ludzie obdamzeni wyższym umysłem, Profe- 
sor Leszetyciki, czczony i uwielbiany, miał sławę 
świałową, u nas tylko, niestety, niedocenioną. 
Chege dać spoleczeństwu naszemu możność po- 
znania bliższych  szozezółów jago dzialalności, 
8. p. żona jego, Eugenja Leszetycka (z tomu Beni- 
slawska), z piawszego  malżeństwa Doniminska, 
niedawno zmarła w Wiedmu, napisała obszerny 
życiorys, który umieściwszy w pismach amery- 
kańskich. francuskich i innych. chciała rówmież, 
by i w Polsce był opublikowany. 

Mając od niej ten rękopis, robiłam starania o je- 
go publikację w naszej pnasie muzycznej u ludzi 
wpłuwowych, lecz, niestety, bez żadnego rezultatu. 
A szkoda, Kraków byłby lepiej poinformowany 
o dzialalności i zasługach lego wielkiego pedagoga- 
ant vsly. Janina Łada, 

KURS SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO METALL 
rozpocznie się w Muzeum Przemysłowem w Kra- 
kowie dnia 4 maja i trwać będzie do końca azer- 
wca b. r. Nauka odbywać się będzie w godzinach 
popołudniowych i wieczomych. Zgloszenia przyj- 
mmje i informacyj udziela dyrekcja Muzeum co- 
dziennie od godz. 8—2-piej. Ostatni termin zgłosze- 
nia wpisu jest dzień 30 kwietnia b. r, 

OPŁATA OD PSÓW. Magistrat podaje da wia- 
domości, że opłata od psów na rok 1928 wynosi 
od każiego pierwszero psa 30 zl, zaś od każdego 
nasłapnemo 40 zł. rocznie, platne w dwóch rów- 
nych ratach półrocznych. Posiadacze psów, którzy 
Wiścili już opłatę od psów za I-sze półrocze 1928 
roku w kwocie 20 zl., obowiązani są do dopłaty 
za II półrocze b. r tylko kwotę 10 zł. od każdego 
pierwszego psa, zaś 20 zł. od każdego następnego 
psa. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, CZY PRZEJĘ- 
GHANIE. Dzisiaj o godz 12 w poludnie przewie- 
ziomo na Pogolowie ratunkowe samochodem nr. 
5466 osobnika mieprzytomnero, który, według ze- 
znań szofera samachodu, miał połknąć się na rogu 
ul. Radziwilłowskiej. gdzie wskulek upadku stra- 
cil przytomność. Lekanze Pogotowia stwierdzili 
u nieszczęśliwego silny wstrząs mózgu. oraz rany 
na glowie. oP opatnzemm. rannego odesłano go do 
szpitala św. Łazarza. Na podstawie zmalezionej 
u manmego kantki, nazwisko jego brzmi* Wladyslaw 
Idec, zamieszkały: ul. Kollątaja 6. 

PRZEJECHANA PRZEZ AUTO Dziś ramo ma ul. 
Pędzichów auto osobowe najechało Adelę Sadier, 
żonę uwzędnika. Doznała ona koniuzyj prawej ręki 
i prawej strony klatki piersiowej, Pogotowie, po 
opatrzeniu, pozastawiło ią opiece domowej. 

ZAPALIŁA SIĘ SŁOMA, Dziś w podzimach ram- 
nych zostala zaalarmowana straż ogniowa na Ry- 
nak 50, gdzie pod schodami, prowadzącemi na 
strych, zpaliły się znajdujące się tam węgle i sło- 
ma. Straż pożar zlokalizowała. 

BESTJA W LUDZKIEM CIELE. Oncana wydzia- 
lu śledezaega w Krakowie przytrzymały wczoraj 
niejakiego Wladyslawa Moskaluka, lat 21, z Krako- 
wa, który w połowie lutego dopuścił się zbrodni 
zniewolenia ma Z-leimiep dziewczynce, powodując 
u niej chorobę. ma którą leczy się dotychczas 
w szpitałm św. Łazarza. Onegdaj nodobnej zhro- 
dni dopuścił się Moskaluk na dwóch innych dziew- 
czynkach (5- i 6 letnie). Wczoraj zosta! Moskaluk 
aresztowamy, a po mapoznamiu g» pnzez wszyst- 
kie trzy uliary, został odstawiony do więzień są- 
dowych. 

Sz 

ODCZYT RED. KONST. SROKOWSKIEGO Od- 
dział krakowski Polskioego Towarzystwa Geogra- 
ficznego zawiadamia, że we środę dmia 25 b. m. 
odbędzie się o godz. 6 wieczowzam w sali Instytutu 
geograficznego U, J. pzy ul. Grodzkiej 64, zebra- 
nie publiczne, na którem p. Konstanty Srokowski 
wygłosi odczył p. k „Polityka narodowościowa 
w Związku Sowieckim Soc. Republik (S, S. S. R.). 
Po odczycie dyskusja. 

POLSKIE STOW . KOBIET Z WYŻSZEM WY- 
KSZTAŁCENIEM zaprasza swych członków i gości 
ma pogadankę, która się odbódzie dmia 28 b. m. 
o modz. 7 wieczorem w państw gimn, żeńskiem 
(Franciszkańska 1). Pomadanke zagai p. Helena 
Witkowska na temat „Sprawozdame z I mazdu 
p pocoo, spolecznych w Warszawie“, Wstęp 
wolny. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO, We 
czwartek 26 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali se- 
minarjum filozoficznego (ul. św. Anmy 12. parter) 
vrof. dr. Wihllman-(irabowska wygłosi referat p. Ł. 
gIśvara (teizm idyjski), 


Z hraju. 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O NAPADZIE NA 
PAŁAC PREZYDENTA W SPALE. Zə żródła mia- 
rolajnego dowiaduiemy się. że wiadomość o rze- 
komym napudzie na palac p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w Spale jest fwlszywa., gdyż napadu ta 


lczłowiekiem mad wyraz wrażliwym na piękno —' kiego wogóle nie było, Policjant, xtóry znajdował 


się opodal pałacu, nabijając broń, spowodował 
wysłbrzał i ranił się lekko w rękę. Huk wystrzaki 
ściągnął tlum ciekawych, którzy sami komentowali 
sobie w ten sposób nieszczęśliwy wypadek i roz- 
powszechmiii fałszywą wezsię. 

NOWY POSEŁ DUŃSKI, Niels Joham Wulsberg 
Host, złożył w sobotę Prezydentowi Rzpltej swe 
bsty uwierzytelmuające na uroczystej audjencji na 
Zamiku. 

O BUDOWĘ NOWYCH  RADJOSTACYJ NA- 
DAWCZYCH. Dyrekcia Polskiego Radja prorektnge 
wybudowanie w bieżącym roku we Lwowie wiele 
kiej stacji nadawczej o sile 18 kw. w antenie, pos 
nadto projektuje się podobne slacje w Łodzi 
i Bydgoszczy. 

MIESIĄC TWIERDZY ZA UDZIAŁ W POJE- 
DYNKU. Sąd okręgowy w Warszawie rozpatrywał 
w dniu wczorajszym sprawę studentów Gieszkow= 
skiego i Sommera, pociągniętych do odpowiedzial= 
ności za poiedynek pod Wilanowem, podczas Kid- 
rego Sommer zostal ranny. Sąd skazał obydwóch 
na miesiąc twierdzy. Skazani odwolują się do dru« 
miej instancji. 

AWANTURY BEZROBOTNYCH W WARSZA« 
WIE. W sobotę po południu kilkudziesięciu zwoła 
nionych z pracy robolników przebudowy węzła 
warszawskiego przybyło do gmachu ministerstwa 
komunikacji, chcąc się dostać gremjalme do wne- 
trza, dla uzyskania odpowiedzi, dotyczącej sprawy 
odszkodowań, spowodowamych zwolnieniem ich 
z pracy. Po przekonaniu zebranych robotników 
o konieczności wyslania delegach, przyjął ją naa 
czelnik właściwego wydziału mimisterstwa i zako” 
munikował formę odszkodowań, umnzednio już 
przez ministerstwo zadecydowana. Podczas nozmo4 
wy delegatów policja usunęła zebranych robotni- 
ków. którzy, mimo wezwania, nie chcieli dobro- 
wolnie gmachu opuścić i tamowali dostęp do biur, 
powodując wrzawę i zbiegowisko przed gmachem 
ministerstwa. 

WYPĄDKI SAMOCHODOWE W WARSZAWIE. 
Od kilku dni, w związku ze wzmożeniem się mi- 
chu z nastaniem pory wiosennej. na rogu ulic Je~ 
rozolimskiej i Marszałkowskiej panuje zupełny 
bałagam, przyczem rzgulujący ruchem policjanci 
nie mogą sobie dać rady z nadchodzącemi ze 
wszystkich stron tramwajami, wehikulami i auta- 
mi. W dniu wozorajszym w godzinach wieczor- 
nych przy zbiegu ulic miały miejsce trzy karam- 
bole automobulowe, pnzyczem we wszyslkich wys 
padkach jedna taksówka wjechala za całą silą na 
druga. Rezultatem tych karamboli było zranienie 
lżejsze i cięższe pięciu osób, Rannymi zajęło sią 
pogotowie. Zazmaczyć należy, ż2 jeden z cudzo= 
ziemców, widząc regulowanie ruchu pizez poli- 
cjantów w Warszawie, stwierdził, że mają oni 
więcej klopolu z sześciu autami, niż w Berlinie, 
czy Paryżu z lvsiącem. 

TRUP Z KRWAWĄ RANĄ NA TWARZY ZNA- 
LEZIONYT W WIŚLE. Donoszą z Warszawyś 
Pracujący nad Wisła robotnicy folwarku Galęa 
dinów w pobliżu Pelcowiznv. znależli w rozpa- 
dlinie przybrzeżnej kołyszące się na fali zwłoki 
możczyzmy lat około 28, w ubraniu sportowem, 
Na twanzy widmiegą ślady uderzenia, krwawa szras 
ma przecina [twarz przez nos i oczy. O okropnem 
odkryciu zawiadomiono policję. Dochodzenie ustaa 
lilo, iż trup znajdował się w wodzie jedną dobę. 
W kieszeni trupa nie znaleziono ami dokumentów, 
ani żadnych drobizagów. wwiętych zapewne ręką, 
zbrodniamza. Zdaje się nie ulegać wątpliwości że 
zachodzi tu wypadek lajemniczego morderstwa 
Władze padjelv energiczne śledztwo. 

WYPUSZCZENIE KOMUNISTÓW Z WIĘZIE- 
NIA. W czasie wyborów — jak w swoim zama 
donosiliśmy — odbywał się w Gdańsku zjazd ko- 
munistyczny z udziałem delegatów K P, Z W. 
których, po powrocie do Małopolski * Wschodniej, 
wmz z materjalem instrukcyjnym zjazdu w więk- 
szości aresztowano i osadmano w więr eniu karnem 
we Lwowie. Między aresztowamyma bylo kilku po- 
słów, których tuż po otwarciu sesji seimowej. wy- 
puszczono na wolność, innych zaś wzymano aż 
do ukończenia śledztwa. Onegózu ostulecznie, na 
wniosek sędziego śledozego, wypuszozono wszyet- 
kich aresztowanych uczestników wspomnianego 
zjazdu za pame więzienia, z wyjątkiem W. Muna 
za, poszukiwanego przez władze już dawniej za 
szereg występów amtypaństwowych w Łodzi. Münz 
jest jednym z wybitniejszych emisamjuszy Moskwy 
i czynny był jako organizator placówek agilacyj« 
nych w Polsce, 

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO GIMNAZIALISTY 
W ŁODZI, Uczeń 8 klasy gimnazywinej, 19-letni 
Tadeusz Perzswiet Soltan, sym znanej arystokra- 
tycznej rodzimy w Warszawie, przybył do Łodzi, 
w celu popelnienia samobójstwa. W pokoju, wys 
najętym w hotelu Rozenbluma, stanąwszy peed 
lustrem, bwzytwą poderżnąt sobie gardło, praz po- 
przecinał arterje. Nie chcąc jednak narażać na 
przykrości właściciela hotelu, wyszedł na miasto, 
Zdolał dowlec się do ul. Nawrot. gdzie też zalnzye 
mał go posterunkowy i przewiózł do szpitala, 

BANKIERZY ANGIELSCY W ŁODZI. W Łodzi 
bawili onegdaj przedstawiciele finansistów amery= 
kańsko-anrielskich, którzy ofiaruja łódzkiemu 8a4 
morządowi pożyczkę inwestycyjną w sumie 5 mie 
ljonów dolarów. 

Reprezentanci bankierów, których nazwiska trzy4 
mane sa w tajemnicv, odbyli półdniową prawie 
konierencje z prezydentem Ziemięckim i wicepre- 
zydeniem dr Wielińskim. 

W toku dotychczasowych rokowań ustalono o- 
stałecznie wysokość pożyczki inwestycyjnej 4 ob- 
jeckty zabezpieczania t. 1. dochody, któreby zagwa- 
rantowaly spłatę pożyczki. 

Naiważniejsze bunktv sporne przeciąfajace per 
traklacje i ich final dotyczą ustalenia wysokości 
kursu emisyjnego i kursu netto pożyczki, 

Przedstawiciele lódzkiego samorządu prez. Zies 
miecki i wiceprezydent Wielinski podkreślili we 
wczorajszej konferencji jako warunek, by kurs emi- 
svinv obligacyi pożyczkowych Łodzi był wyższy 
od kursu obligacyi innych pożyczek polskich. 

Pozatem debatowano nad terminami amortvza- 
chi pożyczek i całym szeregiem innych warun- 
ków, 

Finansiści amerykańsko-angielscy, zapoznali się 
przy sposobności ną miejscu w Łodzi z odnośnemi 
cyframi i danemi, dotyczącemi dochodów podatko= 
wych naszego miasta. 

Po odbyciu konferencji bankierzy zostali przez 
prezydium miasta podjęci objadem, poczem w to- 
warzystwie prezydenta Ziemięckiego wyjechali da 
Warszawy. 

Na onegdajszem posiedzeniu magistratu wicepre- 
zydent Wielński złożył obszerną relację z dotych- 
czasowego przebiepu rokowań pożyczkcewych, wy- 
rażajac przeświadczenie, że zostanie ona zawarią 
na korzystnych naogół dla Łodzi warunkach, któ 
re pozwola samorząduwi rozwinąć szeroką akcję 
inwestycyjną. 


<. NOWA 


REFORMA = 


MICHAŁ KONOP ISh 


Nestor Dziennikarzy polskich, Honorowy Członek 
Syndykatu Dziennikarzy krakowskich, Naczelny 
Redaktor „Nowej Reformy“ 


ur. w r. 1855, po długiej i cieżkiej chorobie, opatrzony 


SŚ. Sakramentami, zmarł 23 kwietn'a 1928 w Krakowie 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu Rakowickim 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi we środę dnia 25 
kwietnia o godz. 4-ej popołudniu. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odbędzie się we czwartek, 26 kwietnia o godz. 9'30 rano 


w kościele 


Syndykat Dzienikarzy Krakowskich. 


św. Anny. 


Niesłychany napad bamdycki W rodzinach południowych 
na mieszkanie przy ulicy Topolowej. 


„Zycie albo 


Kraków, 24 kwietnia. 

(s) Wczoraj w jasne południe przybył do 
mieszkania Marii Wojciechowskiej przy ul. 
Topolowej 1. 26, jakiś osobnik, oświadczafąc 
się, źe przysłał go do niej jeden z faktorów 
pośrednictwa sprzedaży 1 kupna realności. 
W toku rozmowy wyjawił, że ma tario do 
sprzedania realności, wypytnjąc się przytem, 
jaką ma w ewentnalnym wypadkn gotówkę. 

W momencie, gdy Wojciechowska wymie- 
nila. posiadaną gotówkę, osobnik ów sięgnął do 
łyinej kieszeni spodni, rzekomo w celu poda- 
nia jej adresu teù realności. Okazało się je- 
dnak, że zamiast adresu, 


BŁYSNĄŁ W RĘKU BANDYTY DUŻY NÓŻ, 


którym zagroził swej ofierze, przykładając go 
do jej piersi, z okrzykiem: „Życie, albo pie- 
niądze!“ Równocześnie zbrodniarz ujął Woj- 
ciechowską za rękę, a gdy ta oświadczyła, że 
pieniędzy w domu nie posiada, przyprowadził 
ja przemocą do szafy, którą otworzył jedną 
ręką, przeszukując wisząca w nie garderobę. 
W jednym płaszczu znalazł 55 zł., które scho- 


t 
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wał, a następnie bandyta dowłókł swą ofiarę 
do łóżka, pod którem znajdował się kuferek. 
Stąd wyjął drewnianą skarbonkę, w której 
znajdowały się dwie książeczki Kasy Oszczę- 
dności, Kiedy przekonał się, że książeczki te 
34 zastrzeżone, domagał się od Wojciechow- 
skiej wyjawienia mn hasła i kiedy W. odmó- 
wila temu żądamiu, bandyta począł ją szamo- 
łać. Niewiadomo, jaki obrót wzięłoby całe 
zaęście, 
był silnie w tym momencie. Na odgłos stu- 
kamia do drzwi bandyta rzucił Wojciechowską 
o ziemię, przyczem kopnął ją w brzuch, sku- 
tkiem czego Wojciechowska straciła przytom- 
ność. Po pewnej chwili przyszła do domu ma- 
tka Wojciechowskiej, która zauważywszy le- 
żącą na ziemi córkę, poczęla ją oblewać wodą, 
celem przywrócenia jej do przytomności. 

Co było dalej, opowiedzieć Wojciechowska 
nie może. Gdy wróciła do przytomności, ban- 
dyty w mieszkaniu już nie było, książeczki 
kasowe znalazła porzucone na ziemi. 

Sprawca — jak się dowiadujemy — ubrany 
był elegancko, na nogach miał lakierki. 


Teleś$śrcrrnty. 


Znaczna poprawa stanu zdrowia 
Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 24 kwielnia (AW). Zdrowie Mar- 
szałką Piłsudskiego uległo w dniach ostatnich 
znacznej poprawie. Marszałek Piłsudski po pa- 
rudniowej kuracji czuje się doskonale. Jak nas 
informują, w dniach najbliższych zamierza o- 
puścić szpiłal Ujazdowski. 


Pożar w gmachu Sejmu. 


Warszawa, 2£ kwietnia (AW). Wczoraj o- 
koło godz, 12 w nocy, gdy gmach sejmowy o- 
pustoszał po długiem posiedzeniu komisji, w 
starej sali posiedzeń sejmowych, a obecnie £e- 
mackich, wybuchł pożar. Po krótkich a emer- 
geicznych zabiegach straży pożarnej ogień nga- 
ezono, przyczem wyrąbano parę metrów po- 
sadzki. Przyczyną pożaru był ustawiony pod 
wiigotną ścianą kosz żelazny z rozżarzonemi 
węglami, 


Aresztowanie b. dyrektora Holimana 


Warszawa, 24 kwietnia (AW). Jeszcze w ro- 
ku 1926 Najwyższa Izba Kontroli natrafiła na 
blady poważnych nadużyć w Państwowych 
Zakładach Naftowych (w dzisiejszym Polmi- 
hie). 

W roku 1927 minister Kwiatkowski zajął się 
ła sprawą, która została powierzona Komisji 
Nadzwyczajnej do walki z nadużyciami, 
Kledztwo powierzone zostalo podprokuratorowi 
Badu okręgowego w Łucku p. Fr. Nowosielskie- 
mu, który ustalił, że z powodu nadużycia peł- 
homocnictw byłego dyrektora handlowego 

„Polmin”, Karola Hoffmana, skarb państwa 
SRI stratę w wysokości 142.000 dolarów, 


Prokurator Nowosielski wydał rozkaz za- 
trzymania Hoffmana w areszcie śledczym do 


czasu złożenia kaucji w wysokości 350.000 zł. 


Hoffman oskarżony jest z art. 577, część II 


k. k. 


Zacieśnienie stosunków 
polsko-perskich. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 kwitenia. W dniu 24 kwiet- 
nia przypada rocznica koronacji szacha per- 
skiego Reza Szach Pachlavi. W związku z 
tem minister pełnomocny Persji w Warszawie 
Mirza Assadolah Chan Asad Bahador przyjął 
w dniu wczorajszym wieczór przedstawicieli 
prasy warszawskiej i którym oświadczył, co 
następuje: 

— Jestem głęboko przekonany, że wslępuje- 
my obecnie wnowy okres naszych stosunków 

przyjaźni i gospodarczych, które będą się mo- 
gly obecnie rozwijać o tyle pomyślniej, że pra- 
cować będziemy obecnie równolegle, tj. poseł 
Hempel w Teheranie į ja w Warszawie, Pra- 
ca nasza będzie polegała przedewszystkiem 
na zacieśnienin stosunków handlowych, które 
zresztą istniały już dawnej. Posiadają one 
znaczną doniosłość, zważywszy, że stanowią 
conajmniej 20 proc. całkowitego bilansu han- 
dlowego Persji. Jest to cyfra dostatecznie wie!- 
ka, aby przekonać się jak dalece ważną jest 
ta praca i jak bardzo to interesuje Polskę, 
zwłaszcza łódzki i bielski okręg przemysłowy. 

> 


Dalsze odrady nad budżetem 
w komisji sejmowej. 


Warszawa, 24 kwietnia. 
Poniedziałkowe posiedzenie komisji budżetowej 


gdyby ktoś z zewnątrz nie zapukał | 


nie wszelkich systemów. 


dła cesarza Karola). 


manie R, 


Paryż, 24 kwiclnia. Z pośród wybranych w 


raz pierwszy do izby deputowanych, pozosta- 


j łych 130 zostało ponownie wybranych. Z wy- 


jątkiem min. Pa.nlevego i Valliera, którzy sta- 
ną do powtórnych wyborów, wszyscy inni ml- 
nistrowie zostali wybrani. 

Znamiennem jest, że w pierwszym dniu wy- 
borów przepadł przywódca socjalistów Leon 
Binm, oraz przywódca komunistów Marceli 
Cachin, 

e a 


H nE a E. O wyko 5 OE EEE| 
i Najładniejsze miejsce kapielowe 
y Alipach bawarskich 


Katar oskrzeli, astma, rozedma pluc, choroby organów oddechowych, serca, dziecięce, 
T kobiece i rekonwalescencja. Nowożytne środki lecznicze: Sałe pneumatyczne, inhalator- 
Kąpiela solankowe (najsilniejsze solanki kontynentu). 
górskie kąpiele borowinowe z wysokich miejsc podgórza. Spacery miejscowe do Oertla 

250 km dobrze utrzymanych dróg we wszystkich wzniesieniach). Wodołecznictwo (źró- 
Kolej linowa na Predigstuhl (1613 m ponad poziomem morza). — 
Czas kuracji w ciągu roku, główny sezon kąpielowy: kwiecień do końca pażdziernika. 
Orkicstra zakładowa, sportowe i lowarzyskie zabawy. Stacja lotnicza. 
M. 6.50 wzwyż. Prospekta i bliższe informacje udziela Zakład kąpielowy. 349 


Pod- 


Dzienne utrzv- 


Wyniki pierwszych wyborów we Francji. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Paryż, 24 kwietnia. Według dalszego obli- 


| pierwszych wyborach posłów wchodzi 48 po|czenia wyszło z ostatnich wyborów do Izby 


francuskiej 183 deputowanych. 

Podział mandatów według partyj przedsta- 
wia się następująco: 

Prawica 13 mandatów; prawica republikań- 
ska 72 mandaty; lewica republikańska 42 man 
daty; radykali lewicowi 15 mandatów; rady- 
kali 21 mandatów; grupa socjalist. republ. 5 
mandatów; socjaliści 15 mandatów, 

Brak jeszcze wyniku z jednego okręgu wy- 
borczego. 


Napad nikaradwańskico ocenerała 


na amerykańską kopalnię złota. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy") 
Nowy Jork, 24 kwietnia, Nikaragpwański ge- |wateli M «M i 1 angielskiego, nadto 


4 ncra? Landino dokonał napadu na miejsco- |pojmał wielu robotników kopalni, 
j |wość Lalur, celem opanowania amerykańskich 


Pozatem, jak słychać, gen. Landino miał złu- 


kopalń złota. W ręce generała Landino wpa- |pić wielkie składy środków żywności i inne 


| Lamdino uprowadził jako zakładników 4 oby- 


diy wszystkie zapasy złota oraz pieniądze. | magazyny. 


Pm. 


| Katastrofalne trzęsienie ziemi w Grecji. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Londyn, 24 kwietnia . Wedle doniesień 
z Aten, w niedzielę przed południem w róż- 
nych miejscach Grecji zaznaczyło się gwałto- 
wne trzęsienie ziemi, a wieczorem w Atenach 
wystąpiło trzęsienie cztery razy. Rozmiary 
trzęsienia były katastrofalne. Wedle pierw- 
szych wiadomości, miasto Korynt zostało zu- 
pełnie zniszczone. Ludność pozostała bez da- 
chu nad głową. Między innemi zawalił się 
gmach więzienny, przyczem ' większa część 
więźniów uciekła. Pod gruzami koszar pogrze- 
bany został szereg żołnierzy. Liczba zabitych 
nie jest jeszcze ustalona. 

Pozałem mają być zupełnie zniszczone mia- 
sta Lmtrakion, Kalamation i Pisidonion. Trzę- 
sieniu towarzyszyły głuche podziemne grzmo- 
ty, które ponawiają się jeszcze. Połączenia 
telefoniczne i telegraficzne są zniszczone. 
Z Pattas brak jakichkolwiek wiadomości, dy- 
żurujący urzędnik telegraficzny nadał o pół- 
nocy ostatnią depeszę tej treści: „Zmiłowamia 


Sejmu stalo pod znakiem konfliktna, Jaki w piąlek 
powstał między większością komisji a jej prze- 
wodniczącym, pos. Byrką. Uchwała komisji mia- 
mowicie odsuwała trzecie czytanie poszczególnych 
preliminarzy na okres późniejszy. Pos. Byrka, 
w umię usprawnienia prac komisji, sprzeciwił się 
temu, a przeglosowamy, zgłosił rezygnację ze sta- 
nowiska przewodniczącego. 

Dzięki interwencji marszałka Szjmu, Daszyń- 
skiego, po krótkiej dyskusji. 14 głosami przeciwko 
3, uchwalono wczoraj cofnąć uchwałę piątkową, 
poczem, na wniosek pos. Polalkiewicza, wybrano 
ponownie prezesom komisji pos. Byrkę, który wy- 
bór przyjął i bezzwłocznie objąl przewodnictwo. 

Przystąpiono do obrad nad budżelem minister- 


stwa rolniclwa, 
= (]Z= 


„Bremen“ ponownie uszkodzony? 


(Telegram własny „N. Reformy"). 

Nowy Jork, 24 kwietnia. Według nade- 
szłych tulaj, a mie potwierdzonych dotąd wia- 
domości z Greenly Island, „Bremen“ doznał 
' nowych uszkodzeń, tak, że jego reparacja znaj- 
duje się wogóle pod wielkim znakiem zapyta- 
| nia, 

W przeciwieństwie do tych pogłosek, kore- 
spondenci pism północno-amerykańskich do- 
noszą, że start samolotu nastąpi jeszcze w 
dniu dzisiejszym. Wyłon.ły się jednak poważ- 
ne wątpliwości, czy „Bremeh'* będzie mógł 
wylądować w Lake St. Agres, albowiem obec- 
nie nastąpiła odwilż i lód jest nader łamliwy. 

Wczoraj przybył do Muray Bay. lotnik 
łransoccamiczny Chamberlin, który towarzy- 
szyć będzie „Bremen“ do Nowego Jorku. 

Pułkownik Lindbergh odjechał do Nowego 
Jorku, gdzie weźmie udział w uroczystem 
przyjęciu lelników transoceanicznych. 


Samolot Forda na Greenly Island 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Nowy Jork, 24 kwietnia. Samolot Forda z 
materjałami do naprawy „Bremen“ wylądował. 
na wyspie Greenly Island. 


Bożego, wielka katastrofa". Od teq chwili 
wszelka komunikacja z Patras została przet- 
wama, 

Liczba ofiar ma być znaczna. 


50.000 ludzi bez dachu. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Ateny, 24 kwietnia. Podczas trzęsienia zie- 
mi w Grecji ucierpiały najwięcej miasta Ko- 
rynt, Lutrakion, Kalamaki i Amazdebris, gdzie 
80 procent domów zostało zniszczonych, 

Bliższe informacje są dotychczas znane tyl 
ko z Koryntu, gdzie przeszło 900 domów ru- 
nęło. Liczba zabitych wynosi w Koryncie 20 
osób i okolo 160 osób rannych. 

Przeszło 50.000 ludzi pozostało bez dachu 
nad głową. 

Z Malty wysłano okręt z żywnością i odzie- 
żą do miejsc nawiedzonych trzęsieniem ziemi. 


Wilkins podejmuje lot 
do bieguna południowego. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 
Oslo, 24 kwietnia. Kapitan Wilkins, który 
przeleciał nad biegunem północnym, udaje się 
do Oslo, celem naprawienia uszkodzeń samo- 
lotu, Kapitan Wilkins zamierza przedsięwziąć 
w najbliższym czasie podróż do bieguna połu- 

dniowego. 


poż sielłdowy. 


Kraków, 24 kwietnia. 
AKCJE NIECO SŁABIEJ, DOLAR MOCNIEJ. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia ofiejal= 
mego zebrania nastrój nieco słabszy, przy mą- 
łem zainteresowaniu. Usposobienie wyczeku- 
jące. Obroty małe. Kursa w przybliżeniu 
kształtowaly się następująco: Bank Polski 
154—155, Przemysłowy 105, Tohan 13.5, Zie- 
leniewski 163.20—164, Górka 98, Toham 5.20 
do 5.40, Piasecki 16, Elektrowniai 54.5, Cho- 
dorów 154—155, Cegielski 49—50, Dolarów- 
ka 81. 

Na rymku walutowym nastrój nieco moc- 
niejszy, przy większem zainteresowaniu. De- 
wizy bez zmiany. W Krakowie dolar got. 
8.90 1/4—8.90 3/4, czeki bamk. 8.90—8.90 3/4, 
w Warszawie dolar 8.90/4—8.91, czeki 8.90— 
8.90%, we Lwowie dolar 8.90 1/1—8.90 3/4, 
czeki 8.901/4—8.91, w Katowicach dolar 
8.906—8.91, czeki 8.90—8.91. Bank Polski 


bez zmiany. 
mmm 

Zurych, 24 kwietnia. (PAT) Paryż 20.42 1/4, 
Londyn 25.32 3/4, Nowy Jork 5.18.80, Belgja 
72.45, Włochy 27.34, Hiszpanja 86.90, Ho- 
landia 209 1/8, Berlin 124.07.5, Wiedeń 73, 
Sztokholm 139.25, Oslo 138.75, Kopenhaga 
139.20, Sofja 3.74.5, Praga 15.37%, Warsza- 
wa 58.20, Budapeszt 90.627, Białogród 
9.13 1/4, Ateny 6.82%, Konstantynopol 2.66, 
Bukareszt 3.24%, Helsingfors 13.09, Buenos 
Aires AR a i | i 
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TEATRY-KINA 


KONCERTY 


Dnia 24 kwietnia 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorzk: Donma Oretta", 
Środa: „Turandot“ (przedstawienie popularne, 
ceny zmiżone), 
na MEL 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn. 
rr 5 ALA Gertrudy 8 iwedście od plant) tel. 323, 
zodz. przedstawienie. — sobotę i niedzielę popał.: 
Viv-Ecklock, — Wstęp wolny. i Po 


| 


Co grają dziś w kinie? 


Gorso: „Nędznicy”. 

Nowości: „Dama w wagonie sypialnym", 

Promień: „Noc poślubna”, 

SZTUKA: „Siódme niebo“, 

Uciecha: „Czar grzechu” (Lucy Doraine i Wio- 
dzimierz Gajdarow). 

Wanda: „Orieni-Express* (L. Dagower). 

Warszawa: „Król bokserów”. 


Program siacyj radioionicznych: 
na środę, dnia 25 krwlctnia 1928 r. 


Kraków (566) Godz. 12: Transm. sygnału czasu, hej- 
nada z wieży Narjackiej, komun. lotu.-meteor., oraz 
koncert płyt gramof., godz. 15—15.3%1: Transm. kom. 
meteor. gospod. i RaMMorząd., godz. 15.30—1605: Transm. 
dwoch odczytów dla maturzystów szkół średnich, 3. 
16.40—11.00: (Odczyt p. t. „Znaczenie Góruego Śląska 
dla obrony Państwa“ — wygł, dr Jan Dąbrowski, 
prof. U. J., godz. 11.90-17.45: „Skrzynka pocztowa” -= 
inż, Stanislaw Broniewski, godz. 17.45-18.15: Audycja 
dla młodzieży: „Moje wsponmieuia szkolne“ Wilkoń- 
skiego. w wykonaniu artystów Teatru m., godu. 15.15— 
18.5: Transm. z Warszawy, godz, 19.05—19.15: Dransm. 
kom. moln., godz. 198.15—19,35: Rozmaitości i komunika- 
ty. godz. 19.35—%0: Tramsmiaja z Warszawy, godz. ©" 
20.05: Trangm. hejnału g wieży Mawjn:kiej, godz. 
20.05—20.34: Odczyt p. t. „Epigoni Koznozycny Ca. 11", 
wygl. p. Stnuislaw Sidorowicz, gadz. %.3%0: Transinisja 
2 Warrzawy. 

Warszawa (1111) Godz. 12: Sygnał? czasu, hoejnat a 
wieży Marjackiej w Krakowie, kom. lotn.-nefear., 
godz. 15—1520: Komun. meteor, gospod. 1 aamorząd., 
godz. 15.20—15.50: Przerwa, podz. 15.00—14: Odczyt 
p. t. „Związki tajne w Królestwie Polskiem“ — wygl. 
wygl. prof. FL Mościcki, godz. 16—16.25: Odczyt p. t 
„Kultura klasyczna“ — wygl. prof, G. Przychocki, 
moża. (4795 —).,40: Nadpz gram : kon'nikaty, godz 
16.40—17.06: „Śkrzymka pocztowa” koresp. bież. onówi 
dr M. Stępowski, godz. 17.20—17.44: Odozyt org. pozez 
Min. Komunikacji, godz. 17.45—1A8.15: Andycja dia. 
dzieci. Transin. z Krakowa, godz. 18.15-18.55: koncert 
popoł. Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, godz. 18.55—14.05: Przerwa, 
godz 19.05—19.15: Komunikat rolniczy, godz. 19.15— 
19.35: Rozmaitości, godz. 19.35—280: Odczyt p. t. „Z bie- 
giem połskich rzek — Nad Bzurą' — wygł. prof. A. 
Janowski, godz. 20-130: Przerwa, godz. %.30: Kon- 
cert orkiestry ilętej pod dyr. A. Bielskiego, godz. 2— 
29.05: Sygnał czasu, kom. lotn.-aneteor., godz. 32.16— 
2.29: Komunikat PAT, godz. 22.20—2.30: Komun. po- 
lievjmy, sportowy oraz nadprogram. 

Poznań (341.8) Godz. 13—14.15: Muzyka gramof.. godz. 


14: W przerwie notowania giełdy pien. i zhoż.-towar., 


godz. 11.15: Komum. PAT, godz. 17.30—18.15: Audycja 
dla dzieci, godz. 18.15—16.45: Transmisja z kawianni 
„Wislkopolanka”, godz. 18.5—19: Nadprogram wywł. 


"p. J. Warnecki, art. T. P., godz. 19—19.15: „Silva re- 


rum“ p, B. Busiakiewicz, godz. 19.15—10.35: Odezyt 
m. t. „O wyrazach polskich pochodzenia francuskiego“ 
wygi. prof. dr J. Morawski, godz. 19.35—%0: Odczyt p. 
t. „Prawo a prasa, npoliaja prasowa i prawo autor- 
skie“ — wygl. red. M. Paszkiewicz, godz. 20—20.%0: 
Komun. gospod., godz. 20.3022: Koncert firmy „Phi- 
lips“. Udział biorą: M. Pomorska (śpiew), prof. Fr. 
Imkasiewicz (fortepian), E. Giżeiewski (skrzypee), St. 
Doliński (cello), godz. 2—22.%; Sygnał ozasu. Komun. 
meteor. | PAT., godz. 27.0—%0.40: Nadprogram wygl. 
p. J. Wamnecki, art. T. P., godz. %.40-03: Odczyt 7 
eykiu „Radjolechmika dla amatora" — wygl. p. Wł. 
Ziołecki. godz. 98—9%4: Muz. taneczna z „Eaplanady*. 

Katowice (422) Godz. 16.0—16.40: Komuni. Polsk. Zw. 
7rzes%. Gosp. Woj. ŚL, godz. 16.40—17.05: Odczyt z 
Krakowa, godz. 17.05—17.90: Komunikaty dyrckoji ko- 
lei państw. w Katowicach oraz dyrekcji poczt i tolegr., 
godz. 17.20-17.45: Wykład języka polskiego (kurs 
myzszy), godz. 17.45—18.15: Program dla dzieci z Kra- 
kowa, godz. 18.15—18.55: Koncert popol. ga Warszawy, 
godz. 18.55—19.15: Pogadanka z działu: „Gospodyni 
śląska" — wygł. p. K. Niłechowa, godz. 19.15—19.35: 
Roznaitości, godz. 19.35—20: Odczyt z Warszawy p. t. 
„Nad Bzurą” — wygl. prof. Aleks. Janowski, godz. 
20-—%30.30: Przerwa, godz. 0.30-%2: Koncert wieczorny 
u Wamzawy, godz. 2—%.%W: Sygnał czasu i komuni- 
katy PAT i sportowy. 

Wilno (435) Godz. 16—16.15: Chwalka litewska, wodz. 
16.15—16.00: Komunikat Tow. Obrany Przeciwgazowej, 
godz. 16.30—16.55: Audycja dla dzieci: „Wróbelkowe 
historja* — wygl. Z. Minkiewiczówna. godz. 16.55— 
1720: „Materia i Sztuka“ odczyt II z cyklu „O ma- 
terji" — wygl. prof. USB dr W. Tmartosławski, godz. 
14.20—17.45: „Zwrot zbiorów biblioteki Wileńskiej — 
Polsce ozy Litwie?" T. odezyt — wygl. dyr. Publicznej 
Bibl. Uniwersyteckiej St. Rygiel, godz. 17.45—18.10: 
„Szrmanowski i Różycki" odczyt z diam „Muzyka 
polska w przykładach" — wygl. St. Węsławski, godz. 
18.15—18,55: Transmisja koncertu z Warezawy, godz. 
19—19.30: Gazetka radiowa, sygnał czasu i rozmaitości, 
godz., 19.35—00: Transm. odczytu z Warszawy, godz. 
20.39: Transm. konceriu z Warszawy, godz. 22.05: Ko- 
munikaty PAT. 


Kultura i sztuka. 


NOWA SZTUKA POLSKA. Teatr wowa wysta- 
wia wkrótce nową sztukę polską. Jest nią „Noc 
śnieżysta” Andrzeja Rybeckiego, Lwowiamina. Inną 
sztnikę tegoż autora p. t, Okno”, grała wileńska 
Reduta. Sztuka ta wywołała wówczas polemikę 
literacką. 

NOWE DZIEŁO KOMPOZYTORA POLSKIEGO. 
Czeslaw Marek, kompozytor polski, mieszkający 
w Szwajcarji, ukończył nową kompozycję orkie- 
Btrową p. t. „Introdukcja i Allegro“, utnzymaną 
w formie sonatowej. 

BUDOWA GMACHU SZKOŁY MALARSTWA 

SZTUK ZDOBNICZYCH W WARSZAWIE. Jak 

donosihśmy, komisja specjalna magistratn 
zatwierdziła program i plan budowy rowej szkoły 
malarstwa i sztuk zdobmiczych. Ggach ten sianąć 
ma na roku ulicy Wawelskiej i Kmzyckiego. Po- 
wierzchnia jego wynosić ma około 4000 mtr. kw. 
Ogólny koszt budynku wyniesie przeszło l i pół 
miljona zł. Roboty mają się rozpocząć w przy- 
szłym roku. 


[=] 


ODCZYT W SŁOWIAŃSKIEM TOWARZYSTWIE 
KULTURY I SZTUKI. We środę dnia 25 b. m. 
o godz, 8 wieczorem odbędzie się w Slowiańskiem 
Towarzystwie Sztuki i Kultury (Nowogrodzka 21, 
I piętro) odczyt prof. Ogijanki p. t. „Wpływ kul- 
tury uknaińsikiej ma kulturę rosyjską”, 

LOSY EKSPEDYCJI POLSKIEJ DO PERU. 
Członkowie ekspedycji polskiej dla badań możli- 
wości kolonizacyjmych w Peru, którzy wyjechali 
z Wamszawy w dniu 5 stycznia b. r, dotarli do 
Iquitos. Jak okazało się, badani» terenów %w dorze- 
ozu Ucayali i Ummamby, przeznaczanych do ko- 
lonazacji, potrwa czas dluższy, niż przewidywano. 
Wobec tego. należy liczyć, iż powrót ekspedycji 
opóźni się o miesiąc i nastąpi dopiero w począt- 
kach sierpnia. 

JUBILEUSZOWA WYSTAWA KULTURY WSPÓŁ. 
CZESNEJ W BERNIE "MORAWSKIEM. Prace, 
związane z urządzeniem jubileuszowej wyslawy 
kultury współczesnej w Bernie Morawskiem, po- 
suwają się szybko naprzód. W głównym pawilonie 
i w kilku inmych pawilonach oficjalnych ustawia- 
ne są już eksponaty. W wielkim pawilonie repre- 
zentowane będą głównie szkoły specjalne i prze- 
mysłowe, oraz różne dziedziny nauki, kulawy mo- 
ralnej. Szklana wieża wystawowa „wysokosci 45 
metrów, będzie w czasie rwamiai wystawy nzęsi- 
ście ilumimowama. Główne miasta europejskie wy- 
ślą na otwancie wystawy awych delegatów. W wy- 
stawie weźmie udział z górą 150.000 szkół ezacho- 
slowackich. a w ozasie (nwania wyslawy odbędzie 
się góra 60 kongresów. głównie krafowvch. 

PLACEDE VARSOVIE W PARYŻU. Iozponzą- 
dzeniem prefekta, płac położony u wylotu maostm 
Jm'a. lączącego Avenue do Tokio. z Avenue Ferdi- 
nand I do Rumamie, otrzyma nazwę Place de'Var- 
sowie, W najbliższym czasie wmurowane zosłaną 
tablice z nazwą placu. 

TOURNEE ARTYSTYCZNE ADA SARL Mda Sari, 
po powrocie z Ameryki, gdzie byla entmzjasłycz- 
nie przyjmowana przez publiczność i krvlykę, 
udała się na szeny! występów dv Skandynawii, na- 
stępnie wyjeżdża na koncerty do Czechosłowacji 
i Włoch. Z Wloch Ada Sari powróci do Polski, 
gdzie będzie koncertować wWanszawie, Lwowie, 
Krakowie i Poznaniu, W: wnześniu Ada Sari wy- 
jeżdża powtórnie do Ameryki, gdzie jest zaumga- 
żowana na szereg wysłopów w Nowum Jorku, 
Chicago. Detrailf, Buffalo, Cleveland, Washingto- 
nie i Filanrelfji. 

UZNANIE DLA MUZEÓW POLSKICH. Jak do- 
nosi „Ost Neusche Morgenpost“, w Bylomiu odbylo 
się zebranie zarządu Tow. hisłoryczno-muzealnego. 
Na zebramm tem asystent muzeum w Bytomiu. 
p. Kurtz, składał sprawozdanie ze swej wycieczki 
natikowej po muzeach w Krakowie, Przemyślu 
i Lwowie. P, Kurtz zazmaczył, że wspomniane mu- 
zea posiadają bogata zbiory ludowe i że pod każ- 
dym względem muzea niemieckie znacznie usłę- 
pią muzeom polskim. Zbiory górnośląskie strojów 
ludowych. zgromadzone w muzeum etnograficznem 
w Krakowie uważa p. Kuntz za największe ze 
wszyslikich ismiejących zbiorów, dotyczących Gór- 
nepo Śląska, znajdujacych się zarówno w rękach 
polskich. jak i niemieckich. 

WYSTĘPY ŚPIEWAKA POLSKIEGO W HISZ- 
PANJI. Śpiewak polski, Wlodzimierz Kaczmar, 
wystąpił. ostatnio z powodzeniem w „Theatro. del 
Licce" *n""Barcelonie. Prasa batcelońska podkreśla 
walory artystyczne wokałno-sceniczne antysty: pol- 
skiego. 

KONGRES HYDROLOGICZNY W ZSRR. — 
UDZIAŁ POLSKI W Leningradzie rozpoczęly się 
obrady druziego rosyjskizgo Kongresu hydrolagicz- 
nego. Obradom pmzewodniezy członek Akademii, 
Karpiński W kongresie biorą udział przedstawi- 
ciele Polski, Niemiec. Litwy, Łotwy i Estanji, oraz 
300-1u delegatów, przybyłych ze wszystkich oko- 
tic Rosji. W imienin hydrolegów polskich dluzsze 
przemówienie powitalne wygłosił imż. Rundo. 

MARY PIGKFORD. Pisma londyńskie domoszą, 
że artystka filmowa, Mary  Pidkfond, wskutek 
wstrząsu. spowodowanego śmiercią swej matki, 
zdecydowala wycofać się z filmu. Niewiadomo, 
czy decyzja artystki jest osłaleozna, czy tyłko 
czasowa. 

WYSTAWA DZIEŁ GOYI W REDAKCJI DZIEN- 
NIKA HISZPAŃSKIEGO. W salonach redakcyj- 
nych dziznnika madryckiego „A. B. C.“ odbyło się 
otwarcie wystawy dzieł Goyi, jego poprzedników 
i współczesnych mu malarzy. Obrazy te pochodzą 
z prywatnych zbiorów. Na otwarcie wystawy przy- 
byli: Primo de Rivera, liczne wybitne osobistości, 
pnzedstawiciełe świata artystycznego i literackiego. 
Honory domu na wystawie czynił dyrektor wyda- 
wmictwa „A. B, C“, p. Luga de Tema. 

WYSTAWA POLSKIEGO ZDOBNICTWA LUDO- 
WEGO W BUFFALO. Z inicjatywy i przy poparciu 
konsulatu polskiego, otwarta została w Buffalo, 
w tamtejszym Domu Polskim, wysława polskiego 
zdobmietwa ludowego. Na wyslawę którą zorgami- 
zowało Towarzysuwo Polish Overseas Tranding 
Gompany złożyły się kilimy makały buczackie, 
ikamimy łowiekie, wynoby pacykowskie, oraz arty- 
styczne wyroby z dnzewa. 

ZDOBYCZE MISJI ARCHEOLOGICZNEJ W IRA. 
KU. W nadbliszym czasie wystawione zosłaną 
w British Museum przedinioty, które tam nade- 
szły w 42 skrzyniach od misji archeologicznej 
z Beisan w Iraku. Profesor Alan Rove, który kie- 
rował pracami wykopaliskowami w roku ubieglym, 
wyważa opinię, że tamtejsze wykopaliska posiadają 
wyjątkową donioslość, ponieważ maprowadzają na 
ślad cywilizacji, starszej być może, jeszcze od cy- 
wikizącji egipskiej. Odkopano m. in. Świątynie, 
w tej liczbie świątynię chamamegską. poświęconą 
bóstwu Mekal. Świątymia ta pochodzi z epoki Fa- 
raona Tontmesa MI (1501—1447 przed Chr), t J. 
z epoki, o której archeolodzy nie mają dotychczas 
żadnych matetcjałów. W pobliżu odkopamo też inną 
świątynię, poświęconą jakiejś bogini, posiadającą 
omamentylkę, która wskazuje na to, że w Chałdei 
istniał w owym czasie kult węży. Odnaleziono po- 
zalem obtanz z bazaltu z wyrytym na brzegach 
knzyżem, co jest szczegółem zupełnie nowym w ar- 
cheolopii palestyńskiej. 

SZALJAPIN A SOWIETY. „Krasnaja Gazeta” 
donosi, że Szaljapin nadesłał z Londynu list do 
władz sowieckich z prośbą o zezwolenie mu na 
powrót do Rosji Sowieckiej. Pisze on. że zamierza 
przynajmniej rok pozostać w Rosji, aby w szeragu 
miast śpiewać „głównie dla robotników į chlo- 
pów". 

Jak wiadomo, Szaljapin dotychczas wzbraniał 
się powrócić do Rosji, skąd wyjechał przed wielu 
laty, a przyjęcie udziału antysty w koncercie na 
dochód emigrantów rosyjskich rząd sowiecki uznał 
za krok wwogi wobec Z. S. R. R. i wystąpił ostro 
przeciwko Szaljapinowi, odbierając mu tytul „Spie- 
waka ludowego"; 


| 

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY 
FILMOWEJ W HADZE, W Hadze otwarto onegdaj | 
międzynarodową wystawę sztuki filmowej, Na wy- 
stawie reprezentowanych jest 11 krajów, a miano- 
wicie: Francja, Niemcy, Anglja, Rosja, Stany Zje- 
dnoczone, Ilolamdja, Szwajcarja, Belgja, Japonia 
i Czechaslowacj 

Z TEATRU SZTOKHOLMSKIEGO. Interesujące 
i oryginalne wystawienie. „Szkoly Plotek" Sheri- 
dana w teatrze Oskara w Sztokholmie — w .auten- 
tycznych kostjumach i dekoracjach z XVII wieku, 
wywolało zachwyt krytyków 1 publiczności. Stroje 
te zosluły użyczone przez Królewskie Muzeum 
teatralne w Drotlningholu. Muzeum. to, .jąk rów- 
nież i teatr w zamku królewskim w Gwipsholm pod 
Sztokholmem, posiadają niezwykle oznne zbiory 
manuskryptów, nut, dekóracyj, kostjłumów i mo- 
deli, reprezeniujące sztukę, tealralną południowej, 
i zachodniej Europy, poczawszy od XVI wieku. 

OTWARCIE STACJI RADJOFONICZNEJ W MA. 
ROKKO. W Nabalt odbyło się w tych dniach uros 
czyste otwarcie marokańskiej stacji radjofonicznej. 
Pierwsze próby audycji wypadły bardzo pomyślnie. 

EKSPEDYCJA NAUKOWA DO MONGOLII. Jak 
donos. „United Prass“, czwarta z nzędu środkowa- 
azjatycka ekspedycja, pod przewodnictwam dra 
Roy, Champan Andrewsa, wyruszyła z Kaugamu 
w gląb Momgolji. Ekspedycja ma na celu odnałlezie- 
nie śladu pierwszego czlowieka. Poszukiwamia pro- 
wajlzone będą w glebi Mongolji na terenie jednego 
z najglębszych zloży kości przedpotowych. Czas 
(rwamia ekspedycji obliczono na 6 miesiący. 
Uńqział w niej bierze 36 osób, Dla celów lokomocji 
poslugiwać się bedzie ekspedycja aułami ciężaro- 
wami i 125 wielbłąda. 


prześląd czasopism. 


— NOWY TYGODNIK LITERACKI 21 bm. opu- 
ścił prasę specjalny numer tygodnika „Tęcza“, Obję- 
tość tego zeszytu, wydanego ku uczczeniu pamię- 
tnega dnia Konstytucji Trzeciego Maja. jest w dwój- 
nasób powiększona. Na bogałą i urozmaiconą treść 
złożyły się artykuly najprzedniejszych piór auto- 
rów polskich. Osobliwością tego numeru są takie 
fenomema, jak n. p: Ostatnia praca St. Pnzyhy- 
szewskiego o Janie Kasprowiczu, dramat nieznany 
Tadeusza Micińskiego, nigdzie dotychczas nie repro- 
dukowane rysunki Wiłolda Pruszkowskiego i t. d. 
Dzial ilustracyjny niezmiernie bogaty! Obok repro- 
dukcyj z dział Wilastimilha Hoffmana, Zolji Stry- 
jeńskiej, K. Mukana, zdobią zeszyt trzy osobne 
wkładki wieloharwne, faksimiłujące dziela Hoffma- 
ną, Tadeusza Pruszkowskiego 1 A. Orłowskiego, Do- 
dajmy do tego, że stylizowaną okładkę wykonał 
Wojciech Jastrzębowski, a otrzymamy całość, ja- 
kiej nie powstydziłoby się najwytworniejsze wy- 
dawnictwo zagraniczne. Niewątpliwie też zwróci na 
siebie „„Tęcza” uwagę tak znawców, jaxoteż i sze- 
rokich warstw publiczności. Równocześnie godzi 
się podkreślić, że z Nnumerem Trzeciamajowym 
„Tlęczy” redakeję naczelną obejmuje znany poela i 
dramatopisarz Emil Zegadłowicz. 

— 17-ty numer ,,Bluszczu* przynosi na wstępie 


artykuł N, Jastrzębskiej „Dlaczego się ‘nie rozu- 
miemy“, rozważający Sprawę amlagonizmu dwóch 
pokoleń. Dalej następuje artykuł J. Pannenkowej 
charakteryzujący psychoanalizę, jako czynnik wy» 
chowawczy. W artykule „Placówki M. H. Szpyr- 
kówna nawoluje do nawiązania bliższego kontaktu 
z naszem wychodźtwem na Dalekim Wschodzie, 
W dziale baletrystycznym „Chryzantes i Darja“ 
Reutt-Witkowskiej, oraz „Inteliganika" Z, Zales 
skiej, Studjum - W. Bunikiewicza o Wlastimiłu 
Hofimanie, W, Borudzksej „Rzecz najważniejsza , 
„Tytułomanki”, „Sezon wiosenny w Sporcie g 
„Chemja w kuchm, „Odżywianie w jadlodaj- 
niach", oraz szereg sprawozdań uzupelniają nu- 
mer. 

— Nr. 17-ty „Kobiety Współczesnej”, oprócz 
bardzo bogatej treści spolecznej, w której na plam 
pierwszy wysuwa się sprawa dziewcząt zaniedbam 
nych moralnie, obok pięknego działu lterackiego, 
któtego ozdobą jest powieść Marji Dąbrowskiej 
„Domowe Progi" — ma bardzo bogaty dział praka 
tyczny z uwzylędnionym szeroko działem haftów, 
mód kobiecych i kosmetyki. Należy podnieść 
z uznaniem starania redakcji tygodnika „Kobieta 
Współczesna”, zdążające do postawienia na wyso- 
kim 'i bardzo kulturalnym poziomie dzialu robój 
kobiecych. 

— Redakcja „Młodej Matki” wydala bandzo ob» 
szanny, zawierający 32 slrony druku, numer, pow 
święcony aktualnym zagadnieniom: „Dokąd wyjew 
chać na lato" i „Jak dzieci nasze powinny wykoa 
rzystać wakacje“. Numer len zapewne zaimteresum 
je matki tembardziej, że pomrsza sprawy konkrete 
ne, związane z życiem dziecka w okresie latax 
A więc: dr. Popowski pisze o „Dziecku na wais 
dr. J, Wiszniewski o tem, „Jak wykorzystać pobyś 
nad morzem”, dr. P. Baumryter „Jakie dzieci wys 
syłać w góry”, dr. J. Bogdanowicz „O chorobach 
zakażnych na letnisku”, Z. - Bogdanowiczowa 
„O wpływie wyjazdu na wieś na stronę psychicza 
mą dziecka miejskiego“, L. Barańska „O zabawa 
kach na letniskach” i t. d. Prawdziwą ozdobą nus 
meru jest tablica zabawek dla dzieci i wzory ubrau 
nek dziecięcych. Numer bogato ilustrowany. 

— Nr. 8-my dwutygodnika „Dziecko i Matka”, 
który powinien się znaleźć w rękach każdej matkń, 
przynosi na wstępie prześliczny wiersz Kruszew* 
skiej „Piosenka o ogródku“, wykazujący szkodii4 
wość forsownego rozwijania dzieci artykuł „O pro+ 
cesie wzrastania“, „Pytania i odpowiedzi”, rzuca- 
lyce ciekawe światło na psychologię dziecka, „Ogród 
ki dziecinne” wraz z szczególowem ro/planowąs 
niem grządek i kwiatów i warzyw, „Wychowa+ 
nie fizyczne dzieci”, „O wartości odźywczej pożys 
wienia” i obszemy dzial mód 1 zabawek dziecin4 
nych oraz wyczerpujące odpowiedzi redakcji. 

— Wyszedł z druku Nr. 8 „Rolnika Ekonomi- 
sty“ organu Związku Polskich Organizacyj Rolnię 
czych. Numer zawiera w treści: artykuły pp. dra 
I. Kosińskiego p. t „Sprawa nawozowa w Polsce 
w oświetleniu rolniczem” i A. Iwańskiego „Sprawa 
standaryzacji naszego chmielu", sprawozdanie z 
działalności Związku P. O. R., konjunktury cem, 
kronvkę krajową, kronikę zagraniczną, przegląd pi- 
śmiennietwa krajowego i zagranicznego, recenzje Ż 
sprawozdania oraz statystykę. 


<a 


Dział $ospbodarczy 


W dniu 29 bm. o godz. 9.30 w sali recep- 
cyjnoj Targów nastąpi uroczyste otwarcie te- 
zorocznego ósmego Międzynarodowego Targu. 
Uroczystości otwarcia dokona minisler prze- 
mysłu i handlu p. Kwiatkowski w obecności 
licznych przedstawicieli naszego życia gospo- 
darczego, reprezentantów zagranicznych, po- 
słów i senatorów, kibórych przyjazd spodziewa- 
ny jest w tym dniu do Poznania, który przy- 
będzie jednocześnie na Targi í Międzynarodo- 
wy Zjazd Okulistów, zwołany na ten czas do 
Poznania. 

GOŚCIE ZAGRANICZNI, 

Poza licznymi wystawcam: wapgranicznymi 
przybywają na Targi liczne wycieczki z róż- 
mych stron świata: z Syrji, Palestymy, Grecji, 
Austrji, Czechosłowacji, Bułgarji itd. W ostat- 
mich dniach madeszła nawet wiadomość z Te- 
heranu, że prawdopodobnie przybędzie ma Tar- 
gi wycieczka Persów. Pozałem spodziewany 
jest przyjazd wycieczek z Włoch, Jugosławai, 
i Rumunji. Wycieczki te składają się z przed- 
stawicieli sfer przemysłowo-handlowych i ma- 
ją ma celu zacieśnienie stosunków gospodar- 


Przed otwarciem Targów Poznańskich. 


czych z Polską podczas Targów Poznańskich. 

Wycieczka bułgarska przybędzie na otwar- 
cie Targów i składać się będzie z okolo trzys 
dziestu osób. Przed przyjazdem do Poznania 
wycieczka ta zwwiedzi Lwów (23—24 kwiet- 
nia), Kraków (25—26 kwietnia), Katowice 
(26—28 kwietnia). Z Poznania wycieczka wy- 
ruszy do Warszawy, gdzie zabawi dwa dni, do 
4 maja. 

Podczas fegorocznego Targu uruchomiona 
będzie w szerokim zakresie służba imformacyj- 
ma, która w pierwszym rzędzie będzie miała za 
zadanie zorjentować w konjunkturach handlo= 
wych ma rynkach zagranicznych. Slużba ta. 
zorganizowana będzie przez Wydział Zagra” 
niezny Targów, gdzie zarówno wystawcy jak 
i odbioncy olnzymać będą mogl: inilormacyjny 
materjał, odpowiadający ich zainteresowa- 
niom. 

Należy madmienić, że okolo 50 proc. finm 
krajowych, kitóne wystawiają na tegorocznym 
Targu, mogą eksportować swoje wyroby. 


Świadczy to pomyślnie o stanie i pojemności 
naszego rynku wewnetrznego, 
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Kronika ekonomiczna. 


DOCHODY SKARBU W PIERWSZEJ DEKADZIE 
KWIETNIA B. R. Wpływy z danin publicznych 
i momopolów za pienwszą dekadę kwielmia 1928 r. 
wyniosły ogółeen 42 mmljonów zł. to jest o 6 milj. 
zł. więcej, niż za pierwszą dekadę kwietmia 1927 
noku. W tem wpływy z danin publicznych wymio- 
sly 23 miljonów zl, wobec 22 miljonów zł., wpły- 
wy zaś z monopolów 19 miljonów zł. wobec 14 
miljomów zł. za pierwszą dekadę kwietnia 1927 r. 
Daminy publiczne dały pnzeto za pierwszą dekadę 
kwietnia 1928 r. o 1 miljon zl. więcaj, momopole 
zaś o 5 miljonów zł. więcej, niż za pierwszą de- 
katę kwietnia 1927 r. 

RZĄD OBRADUJE NAD BILANSEM HANDLO- 
WYM. Onegdaj do późnego wieczora obradował 
komitet ekonomiczny Rady Ministrów pod prze- 
wodniectwem p. wicepremjera prof, Bantia. Po wy- 
słuchaniu sprawozdania p. min. Kwiatkowskiego 
przeprowadzano dyskusję nad bilansem handlo- 
wym. 

Uchwalomo przedłużyć zakaz przywozu mąki 
pszennej. chwalono natomiast nie pnzedlużać za- 
kazu przywozu pszenicy. 

POSIEDZENIE RADY PAŃSTWOWEGO INSTY- 
TUTU EKSPORTOWEGO. Dnia 19 b. m. odbyło 
się pierwsze posiedzenie Rady Państwowego Insty- 
tutu ałksportowego. Posiedzenie zagaił minister 
przemysłu i hamdlu, inż, E. Kwiatkowaki, przemó- 
wiemiem, w klórem wskazał na ważność taj nowej 
omanizacji i rolę, jaką winna odegrać w ealo- 
kształcie życia gospodarczego. 


stylem eksportowym a sferami  gospodarczemł 
społeczeństwa, stwierdzając, iż pnzez ukonstytuo- 
wawie się Rady instytut został niejako oddamy pot 
owiekę sfer gospodanzych. 

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Państwowego Instytutu eksportowego wygłosił dy- 
rektor instytutu, p. M. Turski, ilustrując w obszer= 
nem przemówieniu dotychczasową pracę insty lulu, 
polegającą przedewszystkiem na badaniach i dzia- 
łalności awudencyjnej. Niemmiej jednak instytut 
osiągną! szereg konkretnych rezultatów w swej do- 
tychczasowej - dzialalności, ustalając w ten sposób 
pewme wytyczne dla dalszej pracy, które domagają 
ZA „4, O względnie sprecyzowamiai przez 

ade. 

W wyborach do prezydjum Rady jednogłośmia 
zostali wybrani: na przewodniczącego Rady: p. Jam 
Zagleniczny, na wieeprzewodniczących. pp. : M. 
Szydłowski i J. Gościcki, Wybory te minister za- 
twierdził. 

STAN BEZROBOCIA. Według danych państwo- 
wych urzędów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres od 7-30 do 
14-go kwietnia włącznie wykazuje 163.102 bezro- 
botnych, w lej liczbie 35.303 kobiety. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba zarejestrowany:h 
bezrobotnych zmniejszyła się o 1.772. 

TARYFA KOLEJOWA POLSKO-RUMUŃSKA. Dn. 
23 kwietnia rozpoczyna w Bukareszcie prace ko- 
misja urzędnicza, przygotowująca projekt nowej 
polsko-numuńskiej taryfy na przewóz osób, baga- 
żu i pzesyłek nadzwyczajnych. Nowy projekt u- 
względni zmienione potrzeby handlowe oraz ko` 
munikacyjne. 


P. minister wskazał na konizczność podlrzyma- | PRZYWÓZŻ TKANIN JEDWABNYCH Z FRANCJI. 


laia ścislego kontaktu pomiędzy Państwowym lu 


Iza handlowa i przemysłowa w Krakowie zawias 
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NOWA REFORMA 
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damia, iż celem ułatwienia importerom oclenia 
1 podjęcia przesyłek tkanim jedwabnych z Francji, 
zalegających w urzqłach celnych, a sprowadzo- 
mych i zadeklarowanych przed dniem 14 lutego 
b. r, t. j. przed ukazaniem się rozporządzenia 
z dnia 13 lutego b. r. o przeliczemu stawek cel- 
nych na nową jednostkę pieniężną, zezwoliło mi- 
nisterstwo przemyslu i handlu na dodatkowy po- 


dział w kwartale bieżącym 10.000 kg. tkanun je-| 


dwabnych z Francji z załiczaniem lej ilości na 
kontyngemt kwartalu III b. r. 

QOllnośne podania wnosić należy bezzwłocznie 
do Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
przy dołączenia dowodów, stwierdzających nadej- 
ście transportów tkanin jedwabnych przed wymie- 
mionym wyżej łerminem. 

ROZWÓJ „ŻEGLUGI POLSKIEJ". „Żegluga Pol- 
ska otrzymała obecnie nowy transportowiec „Nie- 
men” o pojemności 5000 tonn. Jest to największy 
z posiadanych przez Żeglugę Polską statków. Od- 
bywają się już w Gdyni próby z transportowcem 


i przypuszczalnie jeszcze przed upływem 2 tygo-|- 


dni okręt odbędzie pierwszy swój reys. 

Oprócz tego spuszęzono już na wodę przybnzeż- 
my statek pasażerski Żeglugi Polskiej „Jadwiga“. 
Statek ten będzie przewoził po 300 osób i, zbu- 
dowany jest w stoczni angielskiej Palmersa. 


KONTYNGENT EKSPORTOWY WĘGLA DO: 


CZECHOSŁOWACJI. W związku z wiadomością 
podaną przez biuletyn prasowy wydany przez cze- 
chosłowackie prezydjum Rady Ministrów w Pra- 
yize, jakoby kontyngent węgla polskiego eksporto- 
wanego do Czechoslowacji został obniżony z 60 
do 30.000 tom, upoważnieni jesteśmy do oświad- 
czemia, iż kontyngent ten obniżonym nie zostal, 
żadne pertraktacje dolyczące zmiany kontyngen- 
tu węglowego ustalonego traktatem handlowym pol- 
sko-czechosłowackim nie są prowadzone, ilość zaś 
węgla polskiego na który zostały wydane pozwo- 
lenia odnośnych urzędów czechosłowackich na 
wwóz, wynosi na miesiąc kwiecień już 60.000 ton. 

BILANS FORDA. Bilans przedsiębiorstwa Forda 
wykazuje za rok 1927 obniżenie się dochodu w 
porównaniu z rokiem ubiegłym o 42 milj. dola- 
rów. Tłumaczy się to wielkiemi kosztami wpro- 
wadzenia nowego typu samochodów Torda. 

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY PRODUK 
TÓW NAFTOWYCH. Trwające od dni kilku posie- 
dzenia syndykatu naftowego, zrzeszonych towa- 
rzystw naftowych i „Polminu” zostały ukończo- 
ne w dniu 20-tym b. m. 

Między innemi omawiano zdecydowaną swego 
czasu sprawę powolamia do życia centralnego biu- 
ra spnzedaży produktów naftowych. Na szybkiem 
powstaniu takiego biura bardzo zależy p. mini- 
strowi Kwiatkowskiemu. 

O ZNIESIENIE CEŁ NA SUPERFOSFATY ZA- 
GRANICZNE. Rolnicy domafają się zniesienia cel 
ochronnych na superfosfaty zagraniczne, o ile prze- 
mys} superfosiatowy nie obniży cen o 15 proc. 
Ł j. do 70 gr. za klg. kwasu fosiorowego. 

Ministerstwo rolnictwa zaaprobowało w zupel- 
mości stanowisko związków rolniczych. 

Że względu na nieprzejednane stanowisko w tej 
sprawie zarządu związku przemysła superfosfa- 
towego grozi polskiemu kartelowi superlosiatowe- 
mu rozbicie. 

KOMISJA DOŚWIADCZALNA PRZEMYSŁU NA- 
WOZÓW SZTUCZNYCH. W porozumiemiu z przed- 
slawicizlami przemysłu nawozowego, została zor- 
ganizowana na terenie ministerstwa rolniolwa spe- 
cjalna komisja, mająca za zadanie skoordynowa- 
nie i zastosowanie akcji doświadczalnictwa do po- 
trzeb wyżej wspomninego przemyslu. 

_ Jednocześnie komisja zajmie się ustaleniem form 
1 sposobów finansowania doświadczalmietwa przez 
rzemysł nawozowy. 

SYTUACJA W ROLNICTWIE. Roboty polne wio- 
senne rozpoczęły się w r. b. ze znacznem opóźnie- 
niem skutkiem dlugotrwałych mrozów. W związku 
z tem, a rówmież z ujawnieniem się strat w zasie- 
wach zapotrzebowanie kredytowe rolmików znacz- 
mie się wzmogło, przyczyniając się do ciasnoty na 
rynku pieniężnym. Popyt na ziarno siewne, nawo- 
zy sztuczne i maszyny rolnicze jesł wielki, wsku- 
tak tego rolnicy wysuwają wciąż postulaty pomo- 
cy kredytowej na sfinansowanie zakupów tych 
środków produkcji. Na akcję kredytową pomocy 
siewnej dla wielkich rolników Bank gospodarstwa 
Kragowego przeznaczył w marcu r. b. 28 milj. zł. 
Również Państwowy Bamk Rolny zwiększył osta- 
mio swe kredyty na sfinansowamie drobnych go- 
gpodarstiw w okresie wiosennym za pośrednictwem 
spółdzielni. Ogólna suma krótkoterminowych kre- 
dytów Baniku Rolmego, wynosząca w dnim 1 lutego 
b. r. 127 milj. zl. wzrosła na 1.3 do 137 milj. zl, 
a na 1 kwietnia b. r. do 144 milj. zł. Bank Gospo- 
darsbwa Krajowego w ciągu marca r. b. wdzislił 
większym majątkom ziemskim pożyczek w listach 
zastawnych ma sume 1.335.000 zł. 


DALSZE WYNIKI ZAWODÓW NIEDZIEL. 
NYCH W KRAJU I ZAGRANICĄ. 


Warszawa, 23 kwietnia. Skra — Makka- 
bi 3:0, Varsovia—Ruch 0:0, Legja IB—Korona 
4:0, Warszawianka I B—Polonia I B 3:2, A. 
Z. S.—Marymont 4:3. W mistrzostwie prowa- 
dzi Skra. 

Lwów, 23 kwietnia. Rewera (Słanisla- 
mów)--lJkraina 10:0, A. Z. S.—Sparta 3:2, 
Pogoń (Stryj) — Lechia 2:1. 

Królewska Huta, 23 kwietnia. AKS, — Na- 
przód (Lipiny) 5:4 (3:1). 

N. Bytom, 23 kwietnia. Pogoń — I K. S. Tar- 
mowskie Góry 10:2. 


Praga, 23 kwietnia. Praga — Budapeszt 
4:3 (1:1). 

Suhotica, 23 kwietnia. Budapeszt — Subo- 
tica 3:0 (1:0). 

Amsterdam, 23 kwielnia. Holandja — Da- 
uja 2:0 (1:0). 30.000 widzów. Sędzia dr. Bau- 
wens. 

Berlin, 23 kwietnia. Berlin — Monachjum 
5:1 (4:1). 


Belgrad, 23 kwietnia Belgradzki K. $. — 
Hask 1:0. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Goncordia (Za- 
grzeb) — Admira 4:3; Wacker—Slovan 3:0; 
Rapid—Anstria 7:1; Hertha—Hakoah 3:2 i 
Sportclub—Vienna 1:0. 


Budapeszt, 23 kwietnia. Węgry — Cze-  dwumogich, które tem więcej są. wartościowe, 
chosłowacja 2:0 (1:0). 38.000 widzów! Bramki | im więcej kobiet jeden „skarb“ posiada lub po- 
dla Węgier zdobyli Hircer i Kohut. Sędzia | siąść pragnie. 

Van Draag. Naturalnie — le roi est mort, vive le roi! 
Skazane na. banicję perły musiał zastąpić in- 
ny klejnot, a nowym faworytem został — bry- 
lant. Co prawda, to nominacja ta już dawno 

E =3 należała się zdetronizowanemu slaruszkowi. 

OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY LEKKOATLETY- | Stro: jirzepysznie lak brunelkę, jak blondynkę, 
GZNE z udzialem grupy olimpijskiej w Krakowie | rudą, szatynką i — siwą, łączy w sobie wszyst- | 
odbyły się 21 i 22 bm. na sladjonie wojskowym. kie harwv. a léni i migoce jak żaden inny 


Oprócz zawodników grupy olimpijskiej startowali | ip; S. i AE iały, nadaje się do 
zawodnicy Wisły, AZS (Kraków), Legji z Krako- klejnot. A dlatego, że jest biały, nadaje się 


wa. ŁKS z Łodzi i Policyjnego Klubu z Lublina. | Każdej Sukni i nawet obecnie noszony jest nie 
Wyniki ich przedstawiają się nast.: rzut dy- | tylko wieczorem, lecz o każdej porze, nawet do 
skiem: Baran 40.67 m. 2) Heljasz 38.25, trzeci | toalet qqgpodpoludniowych półsportowych. 

Mleczorek, 37.0 m. , Ale brylant ma jednę zasadniczą wadę — 
3) ea a) hę 12.77 m. 2) Heljasz 12.68. | mąnowicie fest nie dla wszystkich pań osią- 
RM il "yra rot (aturalnie i tutaj mo- 

Biegi: 100-m.: 1) Nowosielski 11.8 sek, 2) Bal. | galny przez swoją cenę. Naturalnie á tutaj T 
cer, 3) Kasperkiewicz, 4) Nowak. da pozwala patrzeć przez palce i mimo zwrotu 
800 m.: 1) Malanowski 2.04.4, 2) Halicki, 3)|ku biżuterji prawdziwej, mos. się cichaczem, 
Trnka (AZS), 4) Opoczyński (ŁKS), 5) Goldfin- | dyskretnie, w tajemnicy przed najlepszą przy- 
ger (Makkabi). i jaciólką imitacje. Ponieważ jednak szczere i 
T eh wf win trabicA C= Pe" 58.9, 2) | prawdomowne słońce lubi pa | e brylan- 
ks , ac” OOM towe tajemnice, więc rano przekładają pan e 
5.000 mlr.: 1) Puch (Polic. Klub Lublin) 17.05, nad brylanty kryształy górskie bezbarwne, 
„ub kamienie półszlachetne, jak ametysty, to- 


———0OŻ0—— 


Kronika sportowa. 


2) Opoczyński (ŁKS), 3) Chudoment (Legja). 
pazy, beryłe. akwamaryny (te osta tnie zwłasz- 


Sztafeta 4x100 mtr.: 1) sztafeta kursu olimp 
(Kasperkiewicz, Nowosielski, Trojanowski i Bi- „ ak j wia 
niakowski) w czasie 47,2. cza są wybitnie Jorytowane). Naturalnie i te 
Skok w wyż: 1) Meyro 175.5 cm., 2) Wieczorek | półszlachelne klejnoty imituje nieszlachetne 
159 cm., 3) Chmiel 155 cm. szkło, gdyż nie nie jest dzisie ` tak istotnie øde- 
Oszczep: 1) Smakulski 48.65.15, 2) Wieczorek, | pyokrałyzowane, jak moda, zwłaszcza w dzie- 
D. Ghmiel. LAN dzinie biżuterji. 
Sztafeta 4100 mtr.: 1) Kurs olimp. 3:32,4. "3 . , 
110 mtr. z płotkami: 1) Trojanowski 16.2. Zasadniczą rolę w zdobnictwie klejnotami 
400 mtr.: 1) Biniakowski 52.6, 2) Truba. odgrywa oprawa i dlatego pojedyńczy kamień, 
1.500 mtr.: 1) Foryś 4.226. chociażby i kilkukaratowy, mie jest modny, 
200 mtr.: 1) Kasperkiewicz 24.6, 2) Trojanowski, | Jeez naszyjniki i bramzolctki w formie łań- 
„ |cuszków, w których ogniwa poszczególne ka- 


3) Truba. 
Skok o tyczce: 1) Silewski 3.40 mtr., 2) „Janek mienie są oprawiane. Każda modnisia musi 
2) Balcer | nosić dzisiaj taką obróżkę z brylantów czyste) 


(AZS Kraków). 
Skok w dal: 1) Nowosielski 6.56 mtr., 2 > l W ai” ; K 

lub mieczystej wody, a jeżeli ich nie posiada, 

m-m.- 


6.36 mir., 3) Wieczorek 5.96 mtr. FRLEJ NW! ý 
* PORAŻKA SZTAFETY LEKKOATLETYCZNEJ | (0 Przynajmniej ich pożąda. 
CRACOVII. W czasie przerwy na zawodach Ślask— 
Legja odbył się na stadjonie w Królewskiej Hucie 
bieg sztafetowy o puhar „Gazety Ludowej", który 
dwukrotnie zdobyła Cracovia, a obecnie liczono się 
także z jej zwycięstwem. W miejsce trasy na 
przestrzeni Królewska Huta — Katowice wybrano 


Różne wiadomości. 


DOWCIP WAGNERA. Królewskim teatrem 
w Stutłgardzie admimisirował w swoim czasie nie- 
jaki pan M. Gunzert, który uparcie odmawiał wy- 
stawienia oper Wagnera, jako zbyt dlugich i wy- 
magających zużycia zbyt wiele... gazu. Raz jednak 
| p. Gunzerl zmuszony zoslal ulec żądaniom abo- 
nantów i w tym celu porozumiał się ze sławnym 
kompozylorem, obiecując wysławić  „Trystama 
i Izoldę" pod warunkiem, iż dzielo skrócone będzie 
i „pół godziny muzyki“. Oszczędność gazu, w ten 
sposób zrealizowama, pozwolikiby mu wypłacić 
Wagnerowi sumę należną mu za prawo aulorskie, 
—Niestety, jest to niemożliwe — oświadczył 
mistrz — nietylko nie skrócę mogo dziela, ale 
ponaillo widzę.się w konieczności zabronić pamu 
opuszczamia chociażby jednej nuty z. mojej opery. 
— I dlaczego te? — spytał Gumzert. — Niech to 
zozianie między nami. drogi pame — nzekł la- 
jemniczo Wagner. Jestem jednym z glównych ak- 
cjomarjuszów Towarzystwa gazowego! 

POBORY W ARMJI FRANCUSKIEJ. Olo najnow- 
szy wykaz płac, przyznanych marszałkom Trancji, 
wyższym oficerom, oraz podoficerom armji: Mar- 
szalkowie Francji pobierać będą odtąd 90.000 fran- 
ków rocznie, wliczając w to koszty rzprezentacji, 


Å E iTEC 
oraz wynagrodzenia za koszty, poniesione w sluż- 
Zagimada peret. | bie. Generałowie dywizji: 63.095 franków. brygady: 


Ale co | 42.750 franków, pulkownicy: 35.262 fr. i podpułko- 
wnicy: 26.712 fr., kapitanowie: 19.764, porueznicy 
| 14.472 fr. palporucznicy: 9.936 fr. 

MIASTO FILMOWE. Olicjalny raport „Central 
Casting Agency“ w Hollywood podaje do wiadomo- 
ści, co następuje: „Na 6000 statystek filmowych, 
jedna tylko pracuje przeciętnie przez 5 dni w ty- 
godniu za cenę około.40 dolarów: dzienna płaca 
statystyki wynosi bowiem 8.32 dolarów. Ośm na 
6000 zajętych jest przez cztery dni w tygodniu; 
dwadzieścia jeden przez trzy dni. Inne. t. j. 5.790 
statystek zajęłle są przez dwa lub» jeden dzień, 
względnie wcale. „Zdawałoby się, iż takie bezro- 
bocie powinno oziębić najgorętsze nawet aspiracje. 
A jednak pociągi, przyjeżdżające do Hollywood, 


stładjon w Król. Hucie, gdzie biegano na dvstan- 
sach 3.000 mtr., 2X1.500 mtr., 2X800 mtr., 2X400 
mir. i 200 mtr. 

Pierwsza przybyła do mety sztafeła K. S. Roź- 
dzień w czasie 25 min, & sek (sklad: Rakoczy, Si- 
iko I, Ryba, Kocur, Rojek, Cvborowski, Mozler i 
Hadamik). Zwycięstwo swoje Roździeń zawdzięcza 
Rybie i Rojkowi, Cracovia zaś swoją porażkę bar- 
dzo zlej formie Barana, który na pierwszych 3.000 
mtr. stracił aż 600 mir., których już nie dalo się 
odrobić. Drugie miejsce zajął Kolejowy K S. (Ka- 
towiee), trzecie Ruch, qzwarte Stadjon, piątek K. 
S. „06“ (Załęże) i szóste Cracovia. Poziom zawo- 
dów bardzo wysoki, organizacja dobra. 

„BLAGKBURN-ROVERS'" ZDOBYWA PUHAR 
ANGLJI. Z. napięciem oczekiwane zawody fimalo- 
we „piłki nożnej o puhar Anglji, rozegrane w sobotę 
w stadjonie w Wembley w obecności pary królew- 
skiej i księcia Jorku. oraz 90 tysięcy widzów, za- 
kończyly się zwyciestwem drużyny Blackburn Ro- 
vers nad drużyną Huddersłield Town w stosunku 
3:1. .(250)3 


Górą brylanty | — czeskie szkło. 
prawda, to czas już był najwyższy, aby odwró- 
ciła się karla mody, tyranizującej kobiety od 
szeregu lat. Któż mógłby przypuścić, że kobie- 
ta, kapryśna i zmienna, będzie tak długo wier- 
na jednemu kłejnotowi? Perły były obowiązu- 
jącym nakazem, któremu posłuszna była każ- 
da białogłowa bèz względu na wiek, stan, ma- 
jatek męża, stopień urody, rozumu, kolor wło- 
sów, nosa, sukni. Jednem słowem — wszędzie 
widać było perły: w uszach, we włosach, na 
dekoltach, na sukni i pod suknią — jak gdyby 
perły płodzone były nietylko przez perłoplawy, | 
ale przez wszystkie stworzemia boże i nie boże 


przywożą codzień coraz to rosnące tramsponty 


na lądzie, w powietrzu i we wodzie. Fl. pialsówy, 


Każda kobieta wyglądała, jak mniej lub 
więcej piękna, młodą lub starszawa odaliska, 
tak była obwieszona perłami w rozmaitych od- 
cieniach i rozmaite) wielkości. Omal, że nie | 
zapamowała moda: perły od dołu do góry i 
odwrotnie, lecz pozalem — nie. | 

Ale teraz już perły się przejadły — to zna- 
czy, opatnzyły. Fabrykanci robili takie śliczne | 
imitacje, że nawet fachowcom irudno było od- 
różnić prawdziwe od fałszywych, przez col 
perły straciły ma wartości. Bo u kobiety ten |Ø 
klejnot jest istotnie w cenie, którego nie może l 
posiąść druga,w przeciwieństwie do „skarbów“ 


iht 


foczsieczeniej] 


[meenen ] 


PODGÓRSKI Paweł unie- | UNIEWAŻNIAM dowód o 


„Pałac Splski'' 


HERBATA 
RAŃGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunku, naj- 

lepszym! W  pnaczkaeh 

ija ths kg. — Dla od- 
sprzedawców rabat! 


Herata 
1 „Rątzką 


Juljusz Grosse 


ważmiu zguhiona książecz- |sobisty wystawiony w So Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
kę wojskową, wystawioną | kojnikacł iska 1 m 
M W ogr TU ISO olntkach na nazwisko Lu pr 
przez P. K. U. Rade APE" cejana Świerkowskiego ur. | kroków, Rynek minati „FENIS 

| 


13 grudnia 1905 r. 350 


ul. św. Gertrudy 8, tel. 273 


lasowej, unieważnia spalo 
ną książeczkę wojskową— 
wydaną przez Pe K: I. 
Tarnów. 346 | 


JAKOB Talicki IMI z Za O agd 
Ogłaszajcie się 


w „Nowej Reiormie” Oyłaszajcie się 


w Przewodniku 
„Nowej Reformy" 


i Srebro | 


SREBRO — PLATERY | 


W myśl uchwały Krakowskiej Rady wyznaniowej 
rozpisuje się 


im. wticeprez. m. inż. Józefa Sarego po 230 zł. — 


Przewodnik hanólowa - informacyjny po Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 


jedno dla słuchacza Uniw. Jakiell. wyzn. mojż. 
a drugie dla ucznia „Talmud Tory“ w Krakowie 
urodzonych. | 

Podanie zaopatrzone w wyciąg- metrykalny, świa- | 
dectwo ubóstwa i świadectwo stwierdzające, że pe- 
tent jest słuch. Uniw. Jag. wzgl. uezniem Talmud 
Tory, wnosić należy do dziennika podawczego Gmi- 
ny izr. do dnia 31 maja br. 447 


W Krakowie, 


ARTYKUŁY koşelelne 
SUKIENNICE 1. 


Magazyn fabryczny 
M. JARRA, 


Sp. Z o. 0. 
Kraków 
Rynek gł. 34 


w kwietniu 1928 r. 


Prezydjum Gminy Izraelickiej 
w Krakowie, 


TREPANACJA CZASZKI W EPOCE KAMIEN- 
NEJ. Ostatniomi czasy, przy rozkopywamiu cmen- 
tarzysk przedhistorycznych, niejednokrotnie znag- 
dywano czaszki z wyraźnemi śladami dokonanej 
na nich trepanacji. 

Operacyj tych. do których używano nanządzi 
krzemiennych dokonywano najwidoczniej na epl- 
leptykach i obląkanych w przypuszczeniu, że przy- 
czyną chorób powyższych jest zly duch, mający 
swe siedlisko w mózgu, przez zrobienie więc atwo- 
ru w czaszce wypodzi się go siamtąd. 

Dokonanie lakiej operacji dlutkiem krzemienmem 
wymagało zapewne kilku dni czasu, że zaś pa- 
cjenci mogli taką męczernię wytrzymać, należy 
przypisać chyba daleko większej wytrzymałości 
na ból ludzi pierwotnych. 

W praskiem Muzeum Narodowem znajduje się 
wykopana niedawno w Podelirudach czaszka 
przedhistoryczna z doskonal: zachowanemi ślada- 
mi trapacji. Jest to wogóle najpiękniejszy egzem- 
planz tego rodzaju czaszki ze wszystkich dotych- 
czas znalezionych. Większość ich pochodzi z wczes- 
nego okresu kamiennego. 

FALE RADJOWE WĘDRUJĄ 100 LAT. Wiado- 
mość, wysłana obecnie przez radjo naokuło świata, 
może być odebrana za 50, a nawet za sto lat. 
Wiadomości, wysłane ze stacji Marconiego, obecnie 
okrążają świat w przeciągu jednej czwarlej minuty. 
Na podstawie tego zachodzi przypuszczenie, że fale 
radjowe, wyslane z obecną siłą. krążą stale nao- 
koło świata bułjony razy, zanim ich siła zostanie 
wyczerpana. Prawdopodobnie w przyszłości, wy- 
nalezione nader czułe aparaty radjowe będą w sta- 
nie odebrać fale i wydać glos czlowieka, który od 
dawna nie żyje. „Fale wiadomości nadjowych ni- 
gdy niż gina“ — oświadczył jeden z urzędników 
słacji Marconiego, omawiając powyższy przed- 
miot. 

KOLOR CZERWONY KOLOREM OSPAŁYCH 
I GNUŚNYCH. W londyńskiim instytucie psycho- 
logji eksperymentalnej trwają od dwu lat doświad- 
czenia nad wpływem barw na usposobienie ludz- 
kie. Przeprowadzono œ górą 30.000 obserwacyj 
i ustalono następujące tozy, godne 'rozwagi i za- 
stosowania. 

Ludzie o podnieconym sysłsmie nerwów powin- 
ni pracować w pokojach posiadających ściany 
białe lub jasmo-żólte. 

Dla ospałych i leniwych najlepszem otoczeniem 
jest kolor czerwony, pobudza bowiem nerwy. wy= 
rabia żywość myśli i ochotę do pracy. Fioletowe 
obicie pokoju nadaje się znakomicie dla poetów 
i artystów, podnieca bowiem wyobraźnię, nie draż- 
miąc zbytnio nerwów i ubrzymując je w harmonji. 

Dla hipohondryków „zabójcze“ są ciemne obi- 
cia, wytwarzają bowiem przygnębienie, sprowa- 
dzają najokropniejsze myśli i wywołać mogą cięż- 
ką chorobę nerwów. Natomiast dla ludzi lekko- 
myślnych, z natury wesolych i nielubiących się 
nad niczem poważnie zastanawiać, polecenia go- 
dnem jest ciemne obici? ścian. 

Działamie barwy niebieskiej jest mieokreślane. Na 
każdego człowieka dziala maczej, ale raczej pobu- 
dlirwie, niż uspakajająco. 

NAJWIĘKSZY SAMOLOT ŚWIATA Angielski 
przemysł lotniozy zbudował samolot, sporządza- 
my calkowicie z metalu, który jest największym 
jaki dotychczas stworzy! przeanysi lotniczy calego 
świate. Qlbnzym powietrzny, ochrzczony nazwą 
„Beadmor: Inflexible“, jest jednoplatowcem o roz- 
piętości skrzydeł 45.7 mir i ciężarze ponad 15 ton. 
Samolot poruszają trzy silniki „Rolls Royce“, 
z których każdy posiada moc 650 MK. Samolot 
obliczony jest na 20 pasażerów. Przeprowadzone 
przed kilkoma dniami nad lotnisktiam w Ałantle- 
ham Heath próbne loty odbyły się z pelnem powo-, 
dzeniem, tak, że olbrzym powietrzny ma pełnić 
slużbę komunikacyjną na linji Londyn—lndje, 

, Godnym podkreślenia jest fukl, iż nowy samolot 
sporządzony jest calkowicie w melalu i że jest 
jednopłatowcem. Stworzenie samololu „Beardmore 
Inflexible“ oznacza Wa lytniczego przemysłu an- 
giełskiego rozpoczęcie nowej ery metalu. który juź 
od wiełu lat zdobył sobie pałmę pierwszeństwa 
w budownictwie okrętowem, kolejowem i samocho- 
dowam. 
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